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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister Wyznań i Oświaty w po- 
rozumieniu z P. Ministrem spraw wewnętrz- 
nych zamianował starszego radcę budewni- 
etwa, Romana Ingardena, członkiem ko- 
misyi egzaminacyjnej dla IL. egzaminu pań- 
stwowego z wydziału inżynieryi w Akademii 
technicznej we Lwowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł: oficyała kancelaryjnego, Sylwestra J a- 
błońskiego z Ulanowa do Krzeszowie, oraz 
kancelistów: Daniela Szalke z Andrycho- 
wa do Myślenic i Maksymiliana Matlaka 
z Jaworzna do Andrychowa, tudzież zamia- 
nował kancelistami : Stanisława Teodora 0 zo- 
łowskiego, tytul. wachmistrza Zandarme- 
ryi, dla Ulanowa i Andrzeja Kozaka, przy- 
wódcę posterunku Zandarmeryi, tytul. wach- 
mistrza, dla Tyezyna. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 14 
maja 1908 I. 59.655 o rozporządzeniu e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 29 kwietnia 
1908 1. 16.621/2098 w sprawie wprowadzania 
zwierząt z Bośnii i Hercegowiny, — zumie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
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Lwów, 15 maja. 


Uchwalenie wniosku hr. Kolowrata. 
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Gdy Przewodniczący podał do wiado- | w ogóle parlamencie nie 


n.ości posłów wynik głosowania, owładnęło 
calą Izbę przeswiadezenie, że dokonał się fakt 
ważny. Doniosłość zaś jego tkwi nietylko w 
tem, że obrona krajowa otrzyma konieczne 
dla jej rozwoju podwyższenie rekruta, lecz 
także w znaczeniu, jakie wspomniana uchwała 
ma dla parlamentaryzmu. 

Wkrótce rok minie od czasu wybrania 
jnowej Izby. Nikt nie zaprzeczy, że w ciągu 
owego roku Izba posłów znalazła się wobec 
zadań, które dla każdej reprezentacyi byłyby 
próbą wytrzymałości. Dość przypomnieć spra- 
wę ugody z Węgrami. Ileż to lat trwał za- 
ciekły spór pomiędzy oboma połowami Mo- 
narchii. jak długo ciągnęło się to wzajemne 
zmaganie się — aż w koueu przyszło do po- 
rozumienia, z którego żadna strona nie wy- 
szła zwycięzeą i Żadna nie została pobitą. 
Nie łatwem było i dla Izby zadaniem wpro- 
wadzić ugodę na drogę urzeczywistnienia; 
dokonała jednak tego zadania, wprowadzając 
uregulowane stosunki w miejsce dotychcza- 
sowego chaosu. 

Rzecz jasna, Ze nie zawisło to w zupel- 
ności ani od Rządu, ani od Izby, jakie, mniej, 
czy więcej ważne sprawy, mają przyjść pod 
obrady. Ani Rząd, ani Izba, nie mogą oprzeć 
się niezbędnym wymaganiom czasu i stosun- 
ków. Wpadają one samorzutnie na widownię — 
bywa, że nawet zimpetem gwałtownym, nie- 
możliwym do odpsreia. 

Dzisiejsza Izba peslöw złożyła dowody, 
Że ma dość energii, aby wymaganiom tym 
sprostać. Ale nie najważniejsze jeszcze uda- 
ło jej się pokonać; maluczko, a przyjdzie 
chwila, gdy rzeczą luby będzie pomyśleć o 
wielkich reformach soeyalno - politycznych il 
ekonomicznych. Oto przedewszystkiem nasii- 
wa sie problem ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa lub starości. Dotychezas Izba 
dokładała wszelkich starań głównie w tym 
kierunku, by ochronić i wzmocnić podstawy, 
| na których epiera się Państwo. Obeenie poci | 
E z konieczności do dzieł, których agólną 
I vozyi łatwiej póznać, gdyż wynikają- 


że 


tećzność 
| ce z nich korzyści działają bezpośrednio. Ta- 
| kiej pracy łatwiej też będzie pozyskać popu- 
Jarność, aniżeli n. p. rzecz się miała z pod- 


Onegdaj — jak już wiadomo - powzięła | wyższeniem kontyngentu rekruta. 


Izba posłów doniosłą uchwałę: 260 głosami 


przeciw 136 uchwaliła nagłość wniosku o pod- 


wyższenie kontyngentu rekruta obrony krajowej. 


P. Prezydent Ministrów bar. Beck san 
przyznał w przemówieniu swem w Izbie wy- 
głoszonem, że żądanie rekruta w żadnym 
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może liczyć na zbyt 
gorące sympatye. Rządy też rozumiejąc to 
dobrze, póki: tylko możliwe, nie narażają 
się na trndności związane zawsze z uzyska- 
niem silniejszego kontyngentu rekruta. W da- 
nym wypadkn Rząd stanął wobec konieezno- 
ści, której nie dało się uniknąć żadną mia- 
ra. Bez podwyższeuia bowiem kontyngentu 
rekruta niepodobna myśleć o należytem u- 
kształtowaniu obrony krajowej. 

Tak powstał nagły wniosek hr. Kolo- 
wrata. Nie przekroczył on granie konieczno- 
ści, a Izba mogla na Żądanie zgodzić się z 
tem lżejszem sercem, że równocześnie otrzy- 
mała ludność rekompensatę w przyznaniu 
znacznych ulg. Jakoż apel do państwowego 
zmyslu Izby nie pozostał bezowoenym. Osta- 
teczny zaś wynik należy cenić tem wyżej, 
jesłi weźmie się pod rozwagę technikę gło- 
sowania, wobec której musiano z pominię- 
ciem drogi normalnej chwycić się formy na- 
głego wniosku, co miało ten skutek, iż wnio- 
sek musiał pozyskać większość dwu trzecich. 
We wszystkich innych parłamentach, na ca- 
łym świecie, wystarcza dla takiej sprawy 
zwykła większość, tu zaś okazała się konie- 
czna, większość kwalifikowana. Niewielką ona 
była, absentowało się bowiem wielu posłów 
większości, gdy opozycya przybyła niemal w 
komplecie. Działały tu także przyczyny po- 
stronne, wielu np. posłów czeskich pozostało 
w domu nie dlatego, jakoby sprzeciwia: się 
wnioskowi hr. Kolovrata, lecz ze względu na 
konflikt językowy w Ozechach. 

Rzeczy te jednak nie zmieniło. Na pod- 
wyiszenie rekruta, które w normalnych wa- 
runkach, mogloby było przejść samą zwykłą 
większością, zgodziła się większość dwu trze- 
eich. Izba z powszechnego głosowania wybra- 
na dała tem nowy dowód swej dobrej woli, 
rzetelnej chęci uczynienia zadość wymaga- 
b do spełnienia których została powo- 
tana. 


NEAR DEDO 


Na Wegrzech. 


Umysły polityków węgierskich przyku- 
wa dziś do siebie przedewszystkiem sprawa 
fuzyi stronnictw i nowego ich w ten sposób 
ukształtowania. 
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F. HOESICKA. 


CZĘŚC DRUGA. 
RAJ UTRACONY. 
(1886—1838). 


J. 
(Ciąg dalszy). 


Na list ten odpisał Krasiński d. 29 gru- 
dnia, a jeśli Jaroszyński, piszıe do niego, 
starał się być jego bezstronnym obrońcą przed 
„trybunałem rozumu“, to odpowiedź na tę 
szlachetną apologię, z pewnością świetniejsza 
pod względem retoryki i argumentacyi, wy- 
padła jak jeden długi prokuratorski akt oskar- 
żenia, bezwzględny w swej surowości, nie- 
miłosierny dla oskarżonego. „Wszystko, co 
mówisz, Edwardzie, może być pławdą objective, 
ale nie jest dla mnie subjective. Trybunał ino- 
jego rozumu nie może się zebrać i wyroki 
głosić za mną tam, gdzie sam zawinilem : 
on tylko umie mnie potępić i przebłagalnych 


| domagać się ofiar. Ty nie wiesz, eo to pè- 
mięć kochanej, połączona z wyrzutami — co 
to jej głos cichy, we wnętrzu duszy szepczący; 
jak tylko ludzie zasną dokoła, a ty nie mo- 
Żesz zasnąć, bo i kochasz i lękasz się tego 
głosu zarazem; i radbyś go zatrzymać, by 
przez wieki mówił do ciebie, i chciałbyś go 
odegnać, by pokoju ducha dostąpić... a po- 
tem, gdybym choć marzyć mógł, choć oszu- | 
kać siebie, choć przypuszczać. że się coś do- 
brego i świętego ze mnie w niej zostało; że 
ona uwierzyła światom ducha, które jej obja- 
wić pragnąłem: ale nie, ja myślę, ito mnie 
nęka, iż ona w nadziejach zawiedziona, na 
szezesein otruta, teraz przeklina mnie i zło- 
rzeczy wszystkiemu, czem ją natehnąć cheia- 
łem, czem przez czas jakiś natchniętą byłu: 
i dla tego, iż to natchnienie widomego kształtu 
nie przybrało, ona o jego idei samej źle trzy: 
ina; ona w goryczy serca zaprzecza moim 
myślom dlatego, iż moje czyny im dorównać 
nie mogły, iż moje indywiduum oddzielone 
od niej. Bo dusza niewieścia tem różni się 
od męskiej, że dopiero przez objawienie pra- 
wdy, prawdę pojmuje, ale nigdy a priori, 
One wszystkie podobne Tomaszowi, co sam 
potrzebował się dotknąć palcem, by sercem 
uwierzyć w Zmartwychwstanie Pańskie; i dla 
tego też one są pięknością na ziemi, bo same 
są prawdą wydaną rysami materyi, owianą 
wełonem zmysłowości! A to zlanie się me- 
lodyjne ducha z ciałem, to zjednoczenie sie, 
to pojednanie się dwóch napozór sprzecznych 
pierwiastków, duszę nain potopem ognia za- 
lewa i unosi nas szałem! W mężu niema iego | 
tak ścisłego połączenia, zidentyfikowania; duch | 


zawsze górą się trzyma. On panuje i trzyma 
w podduństwie ciało, jakby pewną pogardę 
objawia ku eialu; ztąd mniej piękny, mniej 
prześliczny, ale wielki i spokojniejszy. Mojej 
winy nikt względem niej ocenić nia zdoła, 
oprócz mnie samego; przez niesłychane walki 
doprowadziłem ją wreszcie do nieszczęścia. 
Ona przewidywała wszystko, co się stało, ona 
nigdy nie zapomniała o przyszłości, nigdy po- 
koju szczęścia nie widziałem w niej, nigdy 
nie wyglądała na równą mi, ale zawsze 
na moja ofiarę, poświęcająca Się, ale z głę- 
boką wiarą, iż się poświęca. Czyż nie było 
okrucieństwem wałezyć z takim wyrazem jej 
twarzy, z takiem przekonaniem jej rozsądku, 
a nie zważać nań, czyż nie było najogromniej- 
szem samolubstwem? Wiem i to, iż namię- 
tność ma swój świat własny, na który teraz 
zapatruję się z sfery mojego rozumu, a za- 
tem wierzę wiarą nie swoją: to coś, które 
wtedy wrzało we mnie. Wiem i wiele innych 
rzeczy jeszcze, ale cóż mi to pomoże? Ją 
kochałem, a teraz ona smutna i cierpiąca; 
ona bez nadziei jakiejkolwiek przyszłości, 
będę jej przekleństwem niezadługo, żyjącą 
każdego jej dnia torturą; to widmo, które 
mnie ściga. Daj Boże, by się moje przeczucia 
o niej nie spełniły. Niema tragedyj okropniej- 
szych nad te, co się odbywają koło ognisk 
domowych: niby cicho, niby dobrze, zajrzysz 
do salonu, zgromadzona rodzina cała, na ich 
twarzach nie poznasz nie, wyjdziesz z dobrą 
myślą, westehniesz, tęskniąc za podobnym 
spokojem i życiem; a ledwoś próg przestą- 
pił, już oni z krzeseł się zerwali, z ich lica 
zeszła wszelka powszedniość i cisza; naj- 
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Rve de Varenne. 


Wiersz petitowy luh jege 


Sprawa jest oczywiście zbyt rozległa i 
zbyt powikłana, by na poczekaniu z myśli 
w czyn przejść mogła; na razie to w niej 
najważniejsze, iż myśl taka wogóle powstała. 

Idzie mianowicie o znalezienie takiego 
wspólnego mianownika, pod którym mogliby 
zgodnie z sobą pracować wyznawcy zasad z 
r. 1867 i krzewiciele haseł r. 1848. Różnice 
tych dwu programów politycznych są tak 
jaskrawe, że nie dziw, jeśli dzisiaj na spra- 
wę fnzyi inaczej zapatrują się w stronnietwie 
niezawisłości, a inaczej w partyi konstytu- 
cyjnej, która jako spadkobierezyni rozbitego 
obozu liberałów, gorąco broni idei r. 1867. 
Dylemat w istocie trudny do pokonania, tru- 
dniejszy zaś tembardziej, że jeśliby szło o to, 
by utworzyć jednolity stop ze stronnietw ko- 
alicyi, to nie mogłoby być mowy o zawie- 
szeniu sprzecznych prograrnów politycznych 
na czas pewien gwoli programowi ekonomi- 
eznemu i socyalnemu. W czemżeż bowiem 
różniłby się ten kongłomerat od dzisiejszej 
koalicyi, na takich właśnie zastrzeżeniach 
opartej? I ezy nie byłoby to tylko przedłu- 
żeniem dzisiejszego stanu rzeczy! Jeżeliby 
zaś owych zastrzeżeń co do przyszłości nie 
poczyniono, jeśliby program pracy tak silnie 
wysunął się naprzód, iż program polityczny 
zniknąłby zupełnie w głębi, — to znaczyłoby 
to tyle, że stronnietwo niezawisłości wyrzeka 
się ostatecznie i nieodwołalnie tych zasad, 
od których nawet otrzymało nazwę. A dla 
takiej abnegacyi niepodobna będzie pozyskać 
zgodnego całej partyi przyzwolenia; nieza- 
wednie powstałaby wówczas opozycya i przy- 
swoiłaby sobie porzucony program niezawi- 
słości. A nie tu jeszcze koniee trudności. 
Samo takie ustalenie programu pracy, który 
miałby przytłumić odrębności polityczne, ła- 
twą rzeczą nie jest. 

Długi szereg spraw, nawet doniosłego 
znaczenia, niewiele zaważyłby w tym wy- 
padku. Tak n. p. co do problemów spoleez- 
nych i gospodarczych da się wśród stron- 
nietw tworzących dzisiejszą koalicyę uzyskać 
bez wielkich kłopotów porozumienie. "Także 
co do polityki wewnętrznej różnice: w po- 
glądach stronnictw nie zarysowuja się tak 
jaskrawo, by ich nie można było wyrównać. 
Nawet w tak drażliwych kwestyach wojsko- 
wych stronnictwa poprzestałyby na żądaniu 
tego, co możliwe do osiągnięcia. 

Natomiast w stosunku Austryi do We- 


dziksze, najbardziej jadowite kwasy pryskają 
im z oczów; rozdzierają się słowami gorzej, 
niż żelazem; jedni przeklinają drugich! Ale 
z takowych obrazów, ten najstrasznieiszy, 
w którym córka przeciwko matce powstaje; 
apage, apage Katanas? — Otóż kiedy po- 
dobne larwy mnie otoczą, i ścisną, i dła- 
wią; kiedy widzę jej twarz bladą i coraz 
bledszą, i coraz oczy jej bardziej gasnące, 
i w oddali samotne łoże choroby. samotną 
śmierć i wyrzucającą matce dzieje przeszło- 
ści; miasto uderzyć ją nożem, wymawiającą 
moje imię; a to imię odbija się tak żałobnie, 
tak kamiennie w sercu nieszczęśliwej, i ona 
sama może doda do niego przekleństwo, lub 
krzyknie: 0, Boże, czemuś nasłał na mnie 
tego człowieka!.. Oh, wtedy, wtedy, wierz 
mi, piekło staje mi się zrozumiałem, jasnem, 
widomem, dotykalnem. Napróżno bym z niem 
się pasował. Ono nie zewnątrz, nie głęboko 
podemną, ale głęboko we mnie!* 


, Wszystkie te bolesne wyrzuty, jakie 
sobie z powodu pani Bobrowej czynił Kra- 
siński, raz jeszcze znalazły swe dosadne stre- 
szczenie w Niedokończonym poema- 
ele, w następujących słowach jednej postaci 
niewieściej ze Snu: 

— Wyrwał mię z samotności serca, a 
zostawił w ducha samotności. Kochałam go, 
a opuścił mnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gier tkwią jeszcze ciągle zagadnienia dla je- 
dnolitości koalieyi bardzo niebezpieczne. Ta- 
ką n. p. jest kwestya odrębnego Banku wę- 
gierskiego, programowo wysuwana naprzód 
przez stronnietwo niezawisłości, a spotykająca 
się dotąd ze stanowczym oporem ministra hr. 
Andrassego. Także sprawa ekonomicznego 
stosunku Wegier do Austryi w przyszłym 
swym rozwoju — wywołuje silne dysonanse. 
Zanim zaś owych ciemnych punktów nie u- 
sunie się z widowni, nie może być mowy o 
ustaleniu takiem pracy, na podstawie któ- 
rego fuzya stronnictw koalicyjnych byłaby 
możliwą. 

Nadmienić zaś jeszcze trzeba, że fuzya nie 
może liczyć na zbyt wielką w stronnietwie 
niezawisłości sympatye już z tej przyczyny, 
iż grozi ona zupełnem zniesieniem nawet 
nazwy owej partyi, bo złanie się ROW 
nastąpić tylko w takim razie, gdyby — jak 
już zaznaczono — stronnictwo dziś kierowane 
przez Kossutha, odstąpiło od zamiaru nrze- 
czywistnienia idei z r. 1848. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro Ko- 
respondencyjne donosi z Wiednia: Minister 
handlu Kossuth był wczoraj na audyencyi u 
Najj. Pana, następnie złożył wizytę P. Mini- 
strowi spraw zagranicznych bar. Aehrentha- 
lowi i P. Ministrowi wojny gen. Schónai- 
chowi, poezem o godzinie 5 po południu od- 
jechał z powrotem do Budapesztu. 

Budapeszt. Podane przez dzienniki 
wiadomości o mającej wkrótce nastąpić po- 
dróży ministra spraw wewnętrznych hr. An- 
drassy'ego do Wiednia, gdzie miałby być na 
audyeneyi u Najj. Pana, są bezpodstawne. 

Budapeszt. Sejm ukończył g generalną 
dyskusyę budżetową i przyjął następnie kilka 
tytułów w dyskusyi szczegółowej. 


Zajście pod Gasablanką. 


Jakkolwiek Franeya i Hiszpania we 
wspólnym celu, atakże na Ba an jednych 
i tych samych praw, przez traktat w Algesi- 
ras ustalonych, utrzymują wojska swe w Ma- 
rokku — nie było tajemnicą od pierwszej 
zaraz chwili tej wspólnej interwencyi, że od- 
działy francuskie i hiszpańskie wzajemną do 
siebie żywią niechęć. 

W usposobieniu ich dotąd nie zaszła 
widocznie zmiana ku lepszemu, raczej musiały 
stosunki pogorszyé się jeszcze, skoro moglo 
przyjść onegdaj do starcia pomiędzy żołnie- 
rzami francuskimi a hiszpańskimi, ku wiel- 
kiemu niezawodnie gaudium krajowców. 


DNS 


Samo starcie jest drobnym epizodem, 
o którym nie wartoby może nawet „wspomi- 
nać, gdyby nie okoliczność właśnie, że zatarg 
pomiedzy dwoma sprzymierzeńcami, którzy 
wspólną mają prowadzić akcyę na obeeın te- 
rytoryum, musi obniżyć ich powagę, a tem 
samem podziałać na Marokkańczyków podnie- 
cająco. 

Oto, jak zajście przedstawiają depesze : 
Wedle ona Agencyi Havasa z Casa- 
blanki, d. 12 b. m. skutkiem kłótni strzeley 
hiszpańscy dali do francuskich żuawów ognia, 
na co żuawi również odpowiedzieli strzałami. 
Po stronie hiszpańskiej zginał jeden strzelee, 
a jeden jest ranieny, po stronie irancuskiej 
odnieśli rany dwaj żuawi. Z powodu tego 
wypadku pułkownik Desmoutiers objął władzę 
policyjną nad strefą, zastrzeżoną Hiszpanom. 

Generał paon w telegramie swym 
donosi: Dnia 12 b. ı przyszło do starcia 
między hiszpańskimi sotnie, którzy byli 
uzbrojeni w karabiny, a nieuzbrojonym strzel- 
cem algierskim. W zajściu. tem Algierczyk 
został pobity. Przywołany, również bezbronny, 
komendant straży, chciał pośredniczyć, ale 
żołnierze hiszpańscy usunęli się czemprędzej 
poza mury miasta i z zasadzki dali kilka 
strzałów do żołnierzy francuskich. Dwaj żoł- 
nierze odnieśli rany. Zagrożonym nadciągnął 
w pomoc kapral i 4 żołnierze, którzy dali 
kilka strzałów do żołnierzy hiszpańskich. Je- 
den z nich zginął. 

Hiszpański minister spraw 
cznych podał następującą notę: Poseł hi- 
szpański w 'Tangerze donosi, że w Cass- 
blance przyszło do starcia między strzeleami 
hiszpańskimi, a francuskimi żuawami, którzy 
pełnili straż koło bram miasta, Z obu stron 
padło kilka strzałów. Jeden żośnierz zginął, 
kilku jest rannych. Zarządzono szezegółowe 
zbadanie przyczyn zajścia. 

Do madryckiego El Mundo donoszą 
z Casablanki: Po starciu między hiszpań- 
skimi żołnierzami a francuskimi żuawami pe- 
wien algierski strzelec znieważył trzech hi- 
szpańskich oficerów. Strzelea aresztowano. 
Wedle informacyj madryckich, hiszpań- 
scy ministrowie spraw zagranicznych i wojny 
nie przywiązują do wypadku w Casablance 
adnego znaczenia. Minister wojny przypisuje 
przyczynę całego zajścia pijaństwu obu stron, 
a prezes gabinetu Maura wypowiedział 
przekonanie, że zajście to nie zamąci wcale 
serdecznych stosunków, istniejących między 
Franeya a Hiszpanią. 

Madrycki Liberal omawiając zajście w 
Casablance, wyraża zapatrywanie, że Hiszpa- 
nia powinna odwołać swe wojsko, gdyż je- 
śliby wojska franeuskie i hiszpańskie jeszcze 
dlużej pozostały z sobą w styczności, przy- 
szłoby z pewnością do dalszych nieporozumień. 


zagrani- 
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Przerażająca ostateczność. I za ten no- 
wy kierunek życia, na który wstąpi młoda 
kobieta, nie ona sama, nadto wrażliwa, nad- 
to czuła, za mało zdolna do ocenienia sku- 
tków swepo postępowania, będzie odpowie- 
dzialna. Będzie kto inny twórcą jej upad- 
ku, lub zbawienia: ten, który w chwili sta- 
nowczej popchnie ją na jedną z dwu dróg, 
które przed nią stały otworem. A tym czło- 
wiekiem będzie on, Le Hertier. 

Cierpiał okrutnie. Daremnie starał się 
nie myśleć o brutalnem rozwiązaniu, wyo- 
brażać sobie, że tak źle nie będzie: lepiej 
przecież dla Gilletty będzie zostać w Paryżu, 
być ładną, podziwianą przez wszystkich ko- 
bietą, niż pleśnieć i przedwcześnie się po- 
starzeć w zapadłem, prowincyonalnem mie- 
ście... Daremnie! Z potęgą rzeczywistości 
rezonowanie Landella górę brało. Ach! te- 
raz już dobrze rozumiał zamiary sprytnego 
młodzieńca, tak przebiegłego pomimo swająj 
niewinnej minki. QCzego chciał, to zmusić 
Le Hertiera w ostatniej chwili, do przejrze- 
nia na wskroś skutków swojego czynu, do 
nabrania przekonania, że on, on sam jeden 
będzie odpowiedzialny za przyszłość Gilletty. 
Szczęście, lub nieszczęście młodej kobiety bę- 
dzie jego dziełem. Kroplisty pot wystąpił 
na czoło pięćdziesięcioletniego człowieka. 

Z policzkami jeszcze łzami zroszonemi, 
Gilletta de Bićsy uniosła się, zarzuciła rękę 
na szyję Le Hertiera i złożyła głowę na je- 
go piersi. 

— A więc stanowczo mnie pan od- 
rzuca ? 


Zadrżał całą swoją istotą i przycisnął 
ją namiętnie do piersi... Precz wszelkie da- 
remne skrupuły i głupie rezonowania! Do 
nas należy tylko chwila obecna i natych- 
miastowe wrażenie. Przycisnął ją silniej do 
piersi. I z wyzwaniem do nieobecnego, z wy- 
zwaniem jego zazdrości i samego przezna- 
czenia, podniósł czoło do góry... I oto, w 
blasku promieni czerwcowego słońca, ujrzał 
w lustrze naprzeciw siebie odbicie ich dwu 
twarzy. 

Pod złotymi włosami, po przez łzy, 
uśmiechała się świeża twarzyczka Gilletty ; 
wyraz jej był jeszcze bardziej dziecinny, 
z powodu zadąsanych ust i śladu łez na 
oczach. Drobna, wątła, przytulona do piersi 
swego opiekuna, wydawała się jak przelę- 
kniona dziewczynka, która prosi o przeba- 
czenie i pragnie być nspokojona. A on, sto- 
jac przy niej, wyglądał jak starzec. Promie- 
nie światła łamały się w jego srebrnych 
włosach i rzęsach, odznaczając zmarszczki, 
podkreślając dekadeneye, uwydatniając bezli- 
tośnie, A należy do innego pokolenia, jest 
ojcem, dziadkiem, rówieśnikiem tych, którzy 
byli rodzicami tego dzieeka. 

I to porównanie straszne mu się wy- 
dało... Nie mógł, tak, nie mógł wymagać od 
niej tej ofiary. Gdyby chciał, zostałaby jego 
kochanką, wiedział to dobrze. Gdyby rozka- 
zał jej coś innego, usłuchałaby, bez żalu, 
chcące mu się przypodobać, bo powiedziała 
mu przecież przed chwilą: czego najbardziej 
sobie życzy, to aby ich przyjaźń dalej trwała. 
Gdyby chciał, gdyby był zdolny wmówić w 
nią, że on sobie tego życzy, zgodziłaby się 
nie należeć do niego, żyć dalej sama jedna, 
lnb należeć do innego... naprzykład do Lan- 
della. Była już bliską podać ręke Landellowi 
i odebrała mu ją; gdyby jej rozkazał, odda- 
łaby mu ją stanowczo; I wkrótce pokochała- 
by Landella, bo oboje, byli młodzi i byłaby 
szezęśliwa, szanowana, spokojna, zamiast kro- 
czyć podejrzaną drogą do osamotnienia w 
smutnej starości... 

Oto wszystko co Le Hertier sobie my- 
slat. Wszystko w nim wrzało. Czuł jak wie- 
kuiste namiętności ludzkie toczą w nim walkę 
rozpaczliwą, beznadziejną. Pragnąłby umrzeć. 
A potem, nagle, uczuł się złamany, zwycię- 
żony, bezsilny. Nie, nie mógł do tego dopu- 
ścić. Byłoby to gorzej, niż morderstwo. Nie 
mógł. Ach! Landell dobrze wiedział co robi... 


KRONIKA. 


Lwów, 15 maja. 


-— Kalendarz. 

Sobota (16 maja): 

Jana Nepomucena. — Wieńczysława. — 
Tymofteja. 

Wschód słońca o godzinie 3:51 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'52 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał dziś rano pociągiem 


błyskawicznym do Krakowa, celem wzięcia u- 
działu w dorocznem uroczystem posiedzeniu 
Akademii Umiejętności, które odbędzie się ju- 
tro w południe. 

Dziś od godziny 4 do 6 po południu bę- 
dzie przyjmował P. Namiestnik w Krakowie na 
audyencyi władze, jutro rano zaś udzieli posłu- 
chań stronom prywatnym. 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni przybył wczoraj do magi- 
stratu w Podgórzu. Po konfereneyi z burmi- 
strzem posłem Maryewskim zwiedził P. Mar- 
szałek krajowy wszystkie biura i kasę miejską, 
następnie jatki miejskie, halę targową, chłodzar- 
nię, jedną ze szkół, a w końcu nowy kościół 
będący właśnie na ukończeniu. P. Marszałek 
wyraził uznanie wzorowej gospodarce miejskiej 
i wydał pochlebna opinię o nowym, okazałym 
kościele. 

U P. Marszałka krajowego pojawiła się 
wczoraj deputacya krajowego Związku turysty- 
cznego z prezesem JE. Antonim hr. Wodziekim 
na czele, oraz deputacya sekcyi wycieczek lu- 
dowych przy tym Związku. Obie deputacye pro- 
siły o poparcie ich celów przez kraj. 

P. Marszałek krajowy dziś rano powrócił 
do Lwowa. 


— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy- 


jeżdża jutro na wizytacyę kanoniczną w deka- 


naty : winnieki, jaryczowski, janowski, grode- 
cki, szczerzecki, bursztyński, żurawieński, ży- 
daczowski. 


— Stypendya ślubne z okazyi 60- 
letniego Jubileuszu Najj. Pana. Wzajemny 
Zakład ubezpieczeń imienia Gizeli postanowił 
60 -letni Jubileusz Rządów Najj. Pana uczcić 
akcyą humanitarną, odpowiadająca intencyom 
Monarchy. — W tym celu wyznaczono kwotę 
25.000 koron, którą w roku 1908 wypłaci się 
pomiędzy 50 biednych dziewcząt, wychodzących 
zamąż w roku 1908, a z których każda otrzy- 
mać ma w gotówce posag w kwocie 500 koron. 
Pierwszeństwo mają córki byłych fuukcyona- 
ryuszy państwowych i wojskowych. Nieostem- 
plowane podania wnosić należy najdalej do 


1 października b. r. wprost do Towarzystwa 
im. Gizeli w Wiedniu I. Franz - Josefs Quai 13, 
przy załączenin świadectwa ubóstwa i innych 
dokumentów, stwierdzających wspomniane w po- 
danin okoliczności. 

Podziękowanie. Hrabina Andrzuju- 
wa Potocka przesłała na eel Towarzystwa Dzie- 
ciątka Jezus na ręce prezesowej tegoż ks. Bleo- 
nory Lubomirskiej, kwotę 500 kor. 

Wydział Towarzystwa sklada za ten hoj- 
ny dar najgorętsze podziękowanie szlachetnej 
ofiarodawczyni. 

— Hojna ofiara. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Hrabina 
Krystyna Potocka, Wdowa po zamordowanym 
Namiestniku Andrzeju hr. Potockim, przysłała na 
moje ręce dla ochronek we Lwowie kwote 


2000 koron, za który to dar składam niniej- 
szem serdeczne podziękowanie. Wojciech Bie- 
choński. 


— Z Uniwersytetu. P. Feliks Me- 
runowiez, rodem ze Lwowa, urzędnik galieyj- 
skiej Kasy Oszczędności, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw. 

PP. Maryan Sokalski, rodem z Kęt, o- 
trzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw, a Tadeusz Cholewicz Kleczkow- 
ski, rodem z Warszawy i Karol Poliński, ro- 
dem ze Żmigrodu, stopnie doktorów wszech 
nank lekarskich. 


— 0Odezyt. Ks. Delahaye, znany u nas 
mowca, wygłosi w najbliższą niedzielę w sali 
ratuszowej o godzinie 5 po południu, nader 
zajmującą konfereucyę „O położeniu katolików 
we Franeyi“. Dochód z odczytu przeznaczył 
duchowny francuski na budowę Domu rekolek- 
cyjnego i kaplicy św. Józefa we Lwowie. 
Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Gubry- 
nowieza i Polonieckiego. 

Koncert Z. Setmajeröwny, z któ- 
rego czysty dochód przeznaczony na fundusz 
budowy pomnika Chopina, odbedzie się w nie- 
dzielę, 17 maja, w poludnie w sali „Sokoła“. 
Koncertantka wykona przeważnie dzieła pol- 
skich kompozytorów, a szczegół ten budzi ży- 
we zainteresowanie. Wysokie poczucie artysty- 
czne p. Setmajerówny, jej gra pełna dystynk- 
cyi, oparta na tradycyach chopinowskich, zna- 
ne są szerokim kołom muzycznym lwowskim. 
Każdy jej występ przyjmowany jest ze szeze- 
rem uznaniem. Tym razem słuchacze pewnie 
posluchają z równem zajęciem niedzielnej pro- 
dukcji. 

— Z Towarzystwa historycznego. Ze- 
branie miesieczne członków Towarzystwa histo- 
rycznego odbędzie się jutro, w sobotę, o godzi- 
nie 6 po południu w pracowni Biblioteki uni- 
wersyteckiej. Porządek dzieuny: Dr. Władysław 
Semkowiez: „Działalność wydawnictwa ś. p. 
Fr. Piekosińskicgo*. 


Ostatni odruch gniewu uniósł go na chwile. 
Jednak, gdyby chciał... Ale nie chciał. Nie 
mógł chcieć. Nie łączy się kołyski z grobem. 
Bywają przeszkody silniejsze od ludzkiej woli. 
Nie mógł. 

Ruchem łagodnym usunął rękę, którą 
młoda kobieta obejmowała go za szyję i 
rzekł : 

Usiądźmy; muszę ci jeszcze coś po- 
kr 

I wtedy, głosem łagodnym, wymawiał 
proste wyrazy z początku urywane, które 
zwolna łatwiej mu przychodziły. Z% początku, 
z trudnością z gardła je wydobywał. Zda- 
wało mu się niepodobnem, aby mógł je wy- 
powiedzieć. A przecież, wymawiał jedno sło- 
wo po drugiem i rozdarte serce w nim bić 
nie ustawało. 

Z początku chciała przeczyć, oburzała 
sa On odpowiedział ze słodyczą. Wybuchne- 
ła płaczem. Mówił dalej głosem powolnym. 
Wytłumaczył jej wszystko. Płacz jej stawał 
się spokojniejszy. Ale ciągle potrząsała gło- 
wa, nieprzekonana. On „nalegał. Ciepłe kro- 
ple padały na ręce mężczyzny. Zapewniał ją, 
że go źle zrozumiała. On sam się omylit. 
Dała mu najpiękniejsze szczęście, jakiego mógł 
się po życiu spodziewać, przystając na dzie- 
lenie z nim losu. Ale on nie mógł tego 
przyjąć. Zdawał sobie z tego sprawę. Bardzo 
nie wiele będzie cierpiał z powodu tej ofia- 
ry, szezególniej, jeżeli będzie wynagrodzony 
tem przekonaniem, że szczęście jej zapewnił. 
Opierała się przez czas długi. On odpowiadał 
przekonywująco na każdy jej zarzut. Zwolna, 
słabła w swojem postanowieniu. Później zno- 
wu chwilami się buntowała. On nie przesta- 

wał nalepać. Prosiła, aby jej zostawił czas 
do namysłu. Nie cheiał. Daleko lepiej, po- 
nieważ było rzeczą zadecydowaną, skończyć 
z tem od razu. Prosił ją o to, jako o jedy- 
ne wynagrodzenie za usługi, które, jak utrzy- 
mywała, jej wyświadczył. 

Patrzyła na niego zalękniona, na pół 
przytomna, targana różneini uczuciami, lito- 
ścią, wyrzutami sumienia, niejasną nadzieją, 
potrzebą spokoju, potrzebą znalezienia się 
nz 1 wypłakania się dowoli bez świad- 
ków, koniecznie, koniecznie! A on rzekł sta- 
nowczym głosem: 

— Ja tego chcę. Pogardzałbym sam 
sobą, gdyby we mnie pozostała choć cząstka 
szaleństwa, które mnie w błąd wprowadziło. 


I zabiłbym się własną ręką dząć jeszeze, gdy- 


bym przypuścił, że ta myśl mi wróci. Daj 
mi spokój, znicestwienie, jeżeli wolisz. Jest 
to największa łaska, jaką możesz dla mnie 
uczynić. Nie więcej nie wymagam. Jeżeli 
do dziś wieczorem ta sprawa się nie roz- 
strzygnie, będę nadto obawiał się sam siebie 
tej nocy... 

Nie dka Ona drżała, z oczami 
łez pełnemi. Zaprowadził ją do biureczka, 
gdzie przed chwilą przygotowała papier, aby 
napisać do Maksa słowa wyroku. 


Jeszcze się broniła płacząc. On blagał, 
rozkazywał. Wtedy, złamana i uległa, z odro- 
biną ulgi w głębi duszy, wzięła pióro do rę- 
ki. Zaczynała pisać kilkakrotnie i sama nie 
wiedziała co powiedzieć. On jej doradził. 
Naiwnie, odczytała głośno te wyrazy: 


„Mój drogi Maksie! 

„Zasięgnęłam rady pana Le Hertier co 
do propozycyi, którą mi uczyniłeś rok temu. 
Diugośmy o tem rozmawiali. Jeżeli trwasz 
ciągle przy swoim zamiarze, przyjdź do mnie 


jutro, około drugiej po południu. 


Twoja (iilletta“ 

Złożyła list i wsunęła do koperty, któ- 
rą zapieczętowała. 

— Daj mi go — rzekł La Hertier. 

Posłuszna, podała mu papier. On 
porwał. 

— Chcę sam wrzucić list do skrzynki. 

— den mój psolny nigdy nie za- 
pomnę ani odżałuję.... nigdy !.. 


Uśmiechnął się z goryczą, zapomni, po- 
cieszy się. Już teraz źródło łez się zatrzy- 
mało. Obraz Landella w oczach jej promie- 
niał. Czuł, że mózg mu pęka i baknal zdła- 
wionym głosem : 

— Bądź zdrowa, bądź zdrowa... 

I zniknął, nie odwracając głowy. 

Po kilku sekundach znalazł się na uli- 
cy, z kopertą w ręku. Gdyby ją podarł, wszyst- 
ko skończyłoby się. Zobaczył przed sobą 
skrzynkę na listy. Uczynił mimowolny ruch 
wstecz. A jamo, chwiejąc się na nogach, 
postąpił krok i ruchem tragicznym wrzucił 
list w otwór: z nim razem przepadło wszyst- 
ko, co było.w nim młodością, nadzieją i ra- 
dością w życiu. 


go 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


|, OOBE 


— Zaszezytne odznaczenie. P. Edmund 
Riedl, kupiec-jnbilat, właściciel renomowanego 
w naszem mieście handlu herbaty, kawy i win, 
długoletni radny miasta Lwowa, znany również 
ze swej wybitnej działalności na arenie życia 
publicznego, otrzymał w tych dniach pismo z 
Najwyższego Urzędu Ochmistrzowskiego, wyda: 
ne dnia 31 stycznia 1908 do I. 1247, którem 
nadano mu zaszczytne odznaczenie: nadwor- 
nego dostawcy. 

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował starszego rewidenta 
i kontrolora taryf w dyrekcyi w Wiedniu, Wła- 
dysława Kuhna, zastępcą naczelnika oddziału 
dla służby komercyaluej w dyrekeyi w Stani- 
sławowie, oraz przeniósł inspektora, Franciszka 
Sawickiego, zastępcę naczelnika oddziału dla 
slużby komercyalnej w dyrekeyi w Stanisławo- 
wie, do okręgu dyrekcyi lwowskiej, — nakoniec 
zezwolił na wzajemną zamianę stanowisk służbo- 
wych asystentom maszyn: Maryanowi Piszcze- 
kowi w Stanisławowie i Stanisławowi Maryań- 
skiemu we Lwowie. 

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na stypendyuu im, 
ś. p. Zenona Pileckiego w kwocie 2400 kor. 
Kandydatem może być według woli ś. p. Ze- 
nona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-unickiego, któ- 
ry ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze sto- 
pniem doktora, lub też na jednym z Uniwer- 
sytetów rossyjskich ze stopniem naukowym kan- 
dydata i pragnie udać się za granicę, celem 
dopełnienia studyów w obranym zawodzie nau- 
kowym. Kandydat powinien władać biegle ję- 
zykiem ojczystym i ma we własnym interesie 
postarać się o wszelkie dowody, świadczące 
nietylko o jego uzdolnieniu, wytrwałej praco- 
witości i zamiłowaniu w naukach, lecz także 
o jego moralności i psezuciu narodowem. Po- 
miedzy kandydatami, zarówno pod każdym 
względem zasługującymi na otrzymanie stypen- 
dyum, pierwszeństwo dane będzie kandydatowi, 
pochodzącemu z prowincyj zostających pod pa- 
nowanicm rossyjskiem. Tym razem o stypendyum 
to ubiegać się mogą kandydaci, którzy poświę- 
caja się naukom matematyczno-przyrodniczym. 

Podania wnosić należy do Akademii Umie- 
jytności w Krakowie po dzień 13 czerwca 1905 
i dołączyć do nich następujące załączniki: 1. 
Dowody, że kandydat według warunków powy- 
żej określonych ma prawo ubiegać się o po- 
wyższe stypendyum. 2. Dokładny program stu- 
dyów, które w ciągu roku zamierza odbywać. 
Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
Umiejętności w dwn równych ratach półro- 
cznych, a mianowicie pierszą ratę dnia 10 pa- 
ździernika 1905, drugą zaś dnia 10 kwietnia 
1909. Wypłata drugiej raty zależeć będzie je- 
dnak od uchwały komitetu stypendyjnego, któ- 
remu stypendysta po upływie pierwszego pół- 
rocza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odby- 
tych studyów. 


— Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Otwierając wczorajsze posiedzenie, poświęcił 
prezydent miasta p. Ciucheiński kilka słów 
gorącego wspomnienia zmarłemu członkowi Ra- 
dy, $. p. Leopoldowi Hauserowi: 

Pamięć zmarłego uczciła Rada przez po- 
wstanie. 

Z kolei r. dr. Lisiewiez postawił na- 
stępujący nagły wniosek: 

Rada m. Lwowa uchwali: 

Wzywa się Prezydyum miasta, ażeby jak 
najrychlej zajęło się pracami organizacyjnemi, 
celem zwołania w roku bieżącym we Lwowie 
„Krajowego kongresu w sprawie ochrony 
dzieci”. 

Do prac przedwstępnych, organizacyjnych, 
należy powołać prócz członków sekeyi I. Rady 
miejskiej po trzech członków innych sekcyj, 
szefa biura prezydyalnego, dyrektora magistratu 
i szefa departamentu XL, a dalej zaprosić za 
przykładem przeszłorocznego I. kongresu ochro- 
ny dzieci w Wiedniu kierowników fachowych 
Towarzystw i instytucyj zajmujących się zawo- 
dowo opieką nad sierotami i ochroną dzieci, 
tudzież osoby wybitne, znane ze swej działal- 
ności na tem polu, krajowe Towarzystwo opieki 
nad sierotami, a w szezególności także p. Ka- 
zimierza Jeżewskiego, autora projektu o two- 
rzeniu krajowych gniazd rodzinnych dla dzieci 
bezdomnych i wszystkich delegatów galicyjskich, 
którzy brali udział w kongresie wiedeńskim. 

Nagłość, jak i sam wniosek Rada bez 
dyskusyi uchwaliła. 

R. dr. Aschkenaze zwrócił się nastę- 
pnie do prezydenta miasta 4 prośbą, by oso- 
biście ponaglił w Radzie szkołnej krajowej 


sprawę stabilizacyi nauczycielek lwowskich 
szkół miejskich. 
Prezydent miasta p. Ciuchciński 


przyrzekł to uczynić, poczem zawiadomił Radę, 
je na jego ręce wpłynęła opatrzona 2000 pod- 
pisów lwowskich obywateli petycya, 0 nazwa- 
nie jednej z ulie miasta „ulicą Andrzeja Poto- 
ckiego“, a to dla upamiętnienia zasług zamor- 
dowanego Namiestnika. Prezydent wśród okla- 
sköw Rady oświadczył, ze petyeye tę odeszle 
do III. sekeyi, aby ta wybrała odpowiednią 
ulicę. 

Z porządku dziennego r. dr. Lisiewiez 
przedstawił wniosek o udzielenie krajowemu 
Związkowi turystycznemu subwencyi w kwocie 
1000 kor. na cele wycieczki szefów sekeyjnych 
trzech Ministerstw (kolei, handlu i pracy), 


która w dniu 6 czerwca b. r. zawita do Lwo- 
wa i zwiedzić ma kolejno Sassów, Podhorce, 
linie kolejową Stanisławów - Woronienka i Bo- 
tysław, oraz uchwalenia kredytu w kwocie 
1500 kor. na przyjęcie uczestników wycieczki 
obiadem. Wniosek ten uchwalono, poczem Ra- 
da po dłuższej dyskusyi, przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie fizykatu miejskiego z czyn- 
ności za lata 1905 i 1906 (z którego obszer- 
niejsze streszczenie podaliśmy swego czasu 
Ji ZJ) 

W końcu wybrała Rada do komisyi dla 
przeprowadzenia ściślejszych wyborów do Rady 
miejskiej te same osoby, które przy pierwszym 
wyborze do komisyj tych były powołane. 

Na tem o godzinie trzy kwadranse na 10 
zamknąl prezydent p. Ciucheinski posie- 
dzenie. 

— Widoki wychodźców w Stanach 
południowych Unii półnoeno-amerykań- 
skiej ciągle jeszcze nie są takie, aby można 
doradzać emigrantom, by się tam udawali. Skar- 
gi na trzymanie wychodźców w przymusowych, 
do niewolnictwa podobnych stosunkach służbo- 
wych (peonage) nie milkną i w poszczególnych 
wypadkach, jak stwierdziły dochodzenia, oka- 
zały się słusznemi. Zwłaszcza do niektórych 
przedsiębiorstw w Stanach poluduiowych przy- 
syłają nowojorskie Biura pośrednictwa pracy 
wychodźców, którzy wkrótce po przybyciu na 
micjsce przekonywują się, że nie znoszą roboty 
w tropikalnych bagnach Floridy lub w lasach 
terpentynowych Alabamy i że nie mogą tą pra- 
eą zarobić sobie tyle, aby módz pracodawcom 
spłacić zaliczki na podróż. W pewnych wy- 
padkach władze związkowe Stanów Zjednoczo- 
nych wytoczyły skargi przedsiębiorcom w Sta- 
nach południowych o naruszenie ustawy prze- 
ciw niewolnictwu i o wymuszanie robót pomi- 
mowolnych. Z reguły jednak obwinieni tluma- 
czyli się tem, że ustawy ich Stanów dozwalają 
im przytrzymywać ewentualnie i przemocą ro- 
botników, którzy są ich dłużnikami, do czasu 
spłacenia długu. 

Słychać z dobrego źródła, że corocznie 
około 30.000 ludzi bywa wysyłanych do Sta- 
nów południowych, przeważnie przez nowojor- 
skie Biusa pośrednietwa pracy. W jednym wy- 
padku nowojorska wladza, sprawująca nadzór 
nad temi biurami, widziała się zniewoloną ode- 
brać koncesyę jednemu z największych biur 
pośrednictwa w Nowym Jorku, z powodu, że 
dano poszukującym pracy nieprawdziwe infor- 
macye „ stosunkach w Stanach poludniowych. 
Imigranci w większości wypadków byli z po- 
wodu stanu swego zdrowia lub młodocianego 
wioku niezdolni do spełnienia żądanej od nich 
ciężkiej roboty. Wszyscy musieli przy zawarciu 
umowy roboczej zobowiązać się do pracy póty, 
póki Towarzystwo, w którego służbę wstępo- 
wali, przez tygodniowe potrącenia z płacy nie 
zaspokoi swej pretensyi z powodu zaliczonych 
kosztów podróży. Owóż jeżeli robotnik jakiś, 
dla braku sił lub z innego powodu zmuszony 
był zaniechać pracy, zanim spłacił koszta po- 
dróży, stawał się wedle ustaw Stanu Florida 
dłużnikiem pracodawcy i skazywano go do ro- 
bót przymusowych w stosunku do wysokości 
długu. Podobno tacy zadiuzeni robotnicy, skuci 
w szeregi, byli używani przy budowie dróg lub 
innych pracach ziemnych, albo też byli wy- 
najmywani fermerom na cały czas trwania 
kary. 

— Grono nauczycielskie seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie 
pragnąc uczcić 30-letnią działalność pedagogi- 
czną p. Fryderyki Grottowej, która ustępuje z 
Zakładu odznaczona złotym krzyżem zasługi, 
odwołuje się do wszystkich koleżanek, uczenie, 
jakoteż i rodziców tysiącznej rzeszy dzieci, 20- 
stających ongi pod jej macierzyńską opieką, 
aby zgłosili się do wzięcia udziału w uroczy- 
stości. Pierwsze zebranie się w celu porozu- 
mienia się odbędzie się w niedzielę, 17 b. m., 
o godz. 11 przed południem w Związku nau- 
czycielskiiu (Klonowieza 1. 7). 

— Lwowski oddział Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń urzędników prywa- 
tnych odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
w niedzielę, 17 b. w., o godz. 3 po południu 
w sali hotelu George'a na I. piętrze. 

— Wycieczka polskich kupeów i 
przemysłowców na wystawę do Pragi. 
Z inieyatywy Towarzystwa kupców i młodzieży 
handlowej w Krakowie lwowskie Stowarzysze- 
nie kupców i młodzieży handlowej uchwaliło 
na wczorajszen posiedzeniu wydziału urządzić 
zbiorową wycieczkę na krajową wystawę do Pra- 
gi i w tym eelu zawiązał się komitet, w skład 
którego weszli pp. A. Kauczyński, A. Lewicki, 
L. Hoszowski, lIalski, Górski, Gudiens i Droński. 
Komitet rozwinie jak najszerszą akeye, by za- 
chocić do wzięcia udziału przedewszystkiem 
miodziez handlową i przemysłową, dla których 
ta wycieczka ma największe znaczenie. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
16 maja wejdzie w życie urząd poeztowy w 
miejscowości Pustomyty (powiat Lwów) ze zwy- 
kłym zakresem czynności i nazwą Pustomyty. 

Miejscowy okrąg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będą: ginina i obszar dwor- 
ski Pustomyty wraz z przysiółkami Wolica i 
Zając, — zamiejscowy zaś gminy i obszary 
dworskie Leśniowiee, wraz z przysiólkami Bu- 
dy i Wyderka, Mostki zprzysiółkiem Malinów- 
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ka i folwarkiem Dębianka, tudzież gmina i ob- 
szar dworski Polanka. 

— Dom »Ligi pomocy przemyslowej« 
we Lwowie. „Liga pomocy przemysłowej” zaku- 
piła kamienice przy ulicy Chorążezyzny 1. 27, 
w której pomieszezone zostaną jej biura. tudzież 
biuro Towarzystwa lwowskiej pomocy przemy- 
słowej, a nadto także i warstaty studenckie, 
których organizacya zajmuje się komitet, powo- 
łany do życia przez „Ligę pomocy przemy- 
sdowej“. 

„Liga pomocy przemysłowej* ma zamiar 
w miarę uzyskania na ten cel funduszów przy- 
stąpić do wzniesienia obszernego gmachu, mo- 
gącego pomieścić sale wykładowe dla młodzieży, 
sług, żołnierzy, salę dla urządzenia sezonowych 
wystaw poszczególnych gałęzi krajowego prze- 
mysłu, a wreszcie dla pomieszczenia instytucyi 
warstatów studenckich. Warstaty studenckie, pro- 
jektowane przez „Ligę pomocy przemysłowej“, 
mają mieć charakter środka podwójnej wartości 
społecznej, a mianowicie krzewić mają posza- 
nowanie i zamiłowanie pracy fizycznej W sze- 
regach młodzieży bez różnicy stanu, przyszłego 
zawodu, a zarazem służyć mają dla lepszego 
fizycznego rozwoju młodzieży szkolnej. 

— Pierwsza majówka sokola. „Sokół- 
Maciera* zamierza w r. b. urządzić na boisku 
swen przy ul. Cetnerowskiej szereg wycieczek 
o charakterze hygieniczno-zabawowem. W czasie 
wycieczek urządzane będą zabawy stosowne dla 
każdego wieku i plei, a kierować niemi będą 
członkowie „Sokoła*. Gry owe dadzą sposo- 
bność ruchu na świeżem powietrzu, a przytem 
zmienią przysłowiowe nudy festynowe na pra- 
wdziwą zabawę, pelną “ruchu, gwaru i życia, 
zwłaszcza, jeżeli biorący w niej udział pozo- 
stawią w domu przesadną powagę, sztywność 
i apatyę, a zechcą oddać się zabawie bez przy- 
musu. Publiezność uznająca doniosłość ruchu 
na świeżem powietrzu, jakoteż zbawienne dzia- 
łamie wesołej zabawy na zdrowie, powinna przy- 
chylnie powitać zamiar naszych Sokołów i przy- 
najmniej raz w tydzień użyć pełną, ruchem roz- 
falowaną piersią świeżego powietrza. Wygoda 
dojazdu, prześliczne położenie boiska, hala kryta, 
dająca schronienie w razie deszezu, wyborna 
orkiestra i inne wygody, o które postara się 
ruchliwy komitet, powinny zapewnić stałe po- 
wodzenie wycieczkom sokolim. 

Pierwszą majówka projektowana jest na 
niedzielę, 17 b. m. Bliższe szczegóły podane 
będa później. 

— Wystawa prac uczestników kra- 
jowego kursu majsterskiego dla stolarzy, który 
odbył się we Lwowie w czasie od 16 marca 
do 16 b. m., otwarta zostanie w budynku miej- 
skim przy ul. św. Zofii l. 1., dnia 17 i 18 
b. m. w godzinach od 9 do 4. 

— Polskie Tow. gimn. »Soköl« II. 
we Lwowie urządza uroczysty wieczó: ku 
uezczeniu rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja 
w niedzielę, 17 b. m, w sali gimnastycznej 
szkoły im. Sienkiewicza (ul. Polna). — Słowo 
wstępne wypowie ks. Biskup Bandurski, poezem 
nastąpią produkcye wokalne i muzyczne. Po- 
czątek o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Towarzystwo »Związek rodziciel- 
skia odbędzie walne zgromadzenie w wielkiej 
sali ratuszowej w dniu 23 b. m. o godzinie 5 
po południu, a wrazie braku kompletu w godzi- 
nę później, 

— Odezwa w sprawie obchodu Nor- 
widowskiego. Cypryan Norwid — poeta, dra- 
maturg, malarz, rzeźbiarz — postać renesanso- 
wa w polskiej romantyce, otrzymuje miejsce na 
Parnasie, aby dopełnić prawd, „samodzielnymi 
bojami* wywalezonych. 

Powraca nam genialny samotnik, który 
miał odwagę życie całe poświęcić pracy nad 
tem, aby „uniepotrzebniać męczeństwo na ziemi*. 
Z obojętnego ogółu przeszłości, umiejącego „bez- 
cześcić, albo adorowa6“, powraca do nas ten 
wielki Budowniczy świątyni sztuki polskiej, gdzie 
„ma sie sumienie narodu kształtem wymarmu- 
rzyć“, Powraca nam pierwszy prawdziwy Orga- 
nizator czynu społecznego — ten, który wołał, 
„że od zwożącego mierzw parobka, do pracy 
człowieka uczonego, powinien być cały łańcuch 
prac coraz to idealniejszych zachowany“. 

I oto z mroku niebywałego w dziejach 
zapomnienia, dźwigamy ten naczelny typ kul- 
tury polskiej — ku słońcu... ku wyżynom; nie 
chodzi jednak o moment adoracyi, lecz o spra- 
wiedliwe zaakceptowanie nowych, a tak rdzen- 
nie ojczystych wartości kulturalnych, zdobytych 
apostolskiem poslannietwem Cypryana Norwida. 

Jeśli prawdziwie kochamy sztukę — ale 
tę czystą, nieskalaną, horoiczną, wieńczącą wie- 
iyce prac i wysiłków narodowych — to pokłon 
i cześć winniśmy przedewszystkiem oddać wie- 
szezowi „Promethidiona“, autorowi traktatu 
„O sztuce“ — pierwszemu, rzeczywistemu teo- 
retykowi estetyki polskiej. 

Minął okres niepamięci „bezezeszezenia* — 
„przyszłość, korrektorka wieczna“ swoich praw 
zaczyna dochodzić. Z każdym niemal dniem 
liczba wielbicieli poety wzrasta. Rehabilitacya, 
zainieyowana przez Miriąma, jak w pierwszych 
latach zwolna postępowała, tak dziś przybiera 
coraz realniejsze kształty. Najlepszym tego do- 
wodem — to inieyatywa uczczenia 25-letniej 
rocznicy śmierci O. Norwida, przypadającej na 
miesiąc bieżący — rzucona przez niżej podpi- 
sany komitet, zorganizowany w łonie Towarzy- 


stwa wzajemnej poinocy literatów i artystów 
polskich. 

Oby te myśl z entuzyazmom całe społe- 
czeństwo przyjęło. Niech prasa polska krzewi 
ja jak najusilniej, bądź to wzmiankami litera- 
ckiemi, bądź też obszerniejszemi pracami, ja- 
kich krytycy nasi nie omieszkają dostarczyć. Nic- 
chaj wszystkie dyrckcye teatrów polskich na 
oścież otworzą podwoje scen utworom drama- 
tyczaym O. Norwida, abyśmy i w żywej po- 
staci słowo Norwidowe oglądać mogli. Niechaj 
szczęśliwi posiadacze bogatej atak obfitej spuś- 
eizuy duchowej genialnego poety — nie kryją 
swych skarbów zazdrośnie, aby i ogół zoba- 
czył one bezcenne klejnoty, należące do „wspól- 
nego posągu narodowego“. 

Niżej podpisany komitet wytęży wszystkie 
siły, by Obchód Norwidowski wyznaczony na po- 
łowę czerwca, wypadł jak najbardziej imponują- 
co. Staramy się pozyskać p. Zenona Przesmy- 
ckiego (Miriama), który pierwszy Norwida obja- 
wiłi cały szereg najwybitniejszych sił artysty- 
eznych naszego miasta. 

Niżej podpisany komitet żywi niepłonna 
nadzieję, że odezwa niniejsza zostanie przez ogół 
przyjęta z zapałem, że na Obchodzie Norwido- 
wskim zjawi się każdy, komu drogą poezya 
nasza, dla kogo pielęgnowanie najszezytniejszyeli 
ideałów jest konieczną potrzebą duchową. 

Oby proroctwo poety: „Syn minie pismo, 


lecz ty spomnisz wnuku“ — ziściło się jak 
najzupełniej. 
Przewodniczący : prof. dr. Wilhelm 


Bruchnalski, zastępcy przewodn.: prof. dr. 
Jan Bołoz Antoniewicz, prof. dr. Józef Kal- 
lenbach, Wanda Siemaszkowa. 

Sekretarze: Henryk Cepnik, Kazimierz 
Jaworski, Marya Kazecka, Kornel Makuszyń- 
ski, Roman Źrebowicz. 

Za Koło literacko-artystyczne Ludwik 
Ramużt. 

Reprezentanci Tow. akademickich: T. 
Dąbrowski (Koto Polonistów Wszechnicy), 
Hartlcb (Kótko histor.), Juliusz Kleiner (Kót- 
ko Polonistów Czytelni akad.), St. Wasylew- 
ski (Czytelnia akad.) idr. Wasserberger (Klub 
spot. nauk), K. Wierczak (Akad. Tow. Szkoły 
ludowej). 

Dante Beranowski, Jan Bartosinski, 
Józef Biatynia Chołodecki, Zofia Wójcicka- 
Chylewska, Zygmunt Fryling, dr. Wiktor 
Hahn, Ludwik Heller, prof. Michat Janik, 
Józef Jedlicz Kapuścieński, Edmund Kolbu- 
szowski, Adam Krechowiecki, Irena Mrozo- 
wicka, Zofia Mrozowicka, Tadeusz Pawlikow- 
shi, J. Tenner, Maryla Wolska, Alfred Wy- 
socki, Adam Zagórski, Henryk Zbierzchowski. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobote, 
o godzinie pół do 8 wieczorem walne zgroma- 
dzenie członków Kasyna m. za rok 1907. 

Przedwyborcze walne zgromadzenie odbe- 
dzie się we środę, 20 b. m., o godzinie 8 wic- 
ezorem. 

A Zgubiono: zieloną torebkę, zawie- 
rającą chustkę i srebrną broszkę; czarny pu- 
lares z kwotą 58 kor. 90 hal.; srebrny oksy- 
dowany zegarek podwójnie kryty z monogra- 
mem M. M. i długim srebrnym łańcuszkiem; 
złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty. 


A Znaleziono: w ulicy Krakowskiej 
broszkę wysadzaną granatami; w ulicy Kazi- 
mierzowskiej srebrny zegarek z łańcuszkiem ; 
na wałach Hetmańskich pakuneczek, zawiera- 
jacy cztery pary rękawiczek damskich; na dwor- 
cu kolejowym „Podzamcze* książeczkę galic. 
Kasy oszczędności Chany Rabinowicz na 140 
kor.; w ulicy Grodeckiej stalowy oksydowany 
zegarek damski, 

A Błąkającą się wczoraj w ulicy So- 
bieskiego 4-letnią dziewczynkę, imieniem Ma- 
nia, oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

A Podrzutek. W realności przy ulicy 
Sakramentek 1. 10 znaleziono wczoraj o godzi- 
nie 8 wieczorem podrzucone dziecko płci żeń- 
skiej, w wieku około sześciu tygodni, owinięte 
w pierzynkę. Dziecko oddano w opiekę komi- 
saryatowi IV. dzielnicy, policya zaś wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia. 

A W uliey Sykstuskiej najechał wezo- 
raj po południu wóz kolei elektrycznej nr. 42 
na przechodzącą tamtędy Michaline Demezuko- 
wą i potrącił ją tak silnie, iż Demezukowa 
upadla na ziemię. Na szczęście prócz lekkiego 
potłuczenia, Demezukowa nie odniosła powa- 
żniejszych obrażeń. 

A Umysłowo chory, Romuald Chmu- 
ra, emer. oficyał pocztowy, wydaliwszy sie 
wezoraj rano z mieszkania swego przy ulicy 
Kaspra Boczkowskiego 1. 15, znikł od tego 
cząsn bez śladu. 

Chmura zabrał ze sobą poduszeczkę, n- 
branie auglezowe, 160 koron w gotówce, dwa 
losy i książeczkę pensyjną. 

A Kronika policyjna. Za wyprawie- 
nie wielkiej awantury w ulicy Karola Ludwika 
a.esztowała wczoraj polieya Majera i Izaaka 
Spotta, oraz Markusa Menkesa. 

Do sklepu majstra szewskiego p. J. St. 
Rothheuslera przy ul. Kochanowskiego 1. 14 
dostali się wezoraj w nocy złodzieje i skradli 
znaczną ilość obuwia, łącznej wartości 600 kor. 

Sto klgr. gipsu, pochodzącego Frawdopo- 
dobnie z kradzieży, zakwestyonowała wczoraj 


policya u pomocnika murarskiego, Jana Ba- 
rana. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jadwiga Skrowaczewska, nauczycielka 
szkoły im. św. Marcina, w 44 r. życia ; 

w Warszawie, ks. prałat Franciszek Sie- 
nicki, archidyakon i prokurator kapituły, w 83 
r. życia. 

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem odczytano pismo JE. P. Namiestnika 
dr. Bobrzyńskiego z podziękowaniem za złożone 
mu życzenia z powodu jego nominacyi, oraz 
pismo Krystyny hr. Potockiej z podziękowaniem 
za złożoną jej kondolencyę z powodu śmierci 
š. p. Namiestnika hr. Potockiego. 


— Kurs wakacyjny w Krakowie w 
roku 1908. Wykłady Kursu wakacyjnego, 
których wykaz podajemy poniżej, odbędą sie 
w czasie od 25 czerwca do 20 lipca b. r. w 
salach „Collegium novum“, lub w innych loka- 
lach wedle podziału godzin, który będzie ogło- 
szony w połowie czerwca. Głównem zadaniem 
Kursu jest uzupełnianie wykształcenia nauczy- 
cieli i nauczycielek, tak zajętych w zakładach 
szkolnych, jak i prywatnych. Mogą na nie je- 
dnak uczęszczać i inni zgłaszający się, pod 
warunkiem uprzedniego porozumienia się z Za- 
rządem. Zarząd komitetu, urządzającego Kurs 
wakacyjny, stanowią: prof. Uniw. Jagiell. dr. 
Wiktor Ozermak jako przewodniczący, docent 
Uniw. Jagiell. dr. Wacław Tokarz jako zastęp- 
ca przewodniczącego, dr. Maryan Góyski jako 
sekretarz i skarbnik. Wpisowe na cały kurs 
wynosi 24 koron austr, albo 10 rubli ross. 
U wejścia do sal wykładowych będą nadto 
sprzedawane bilety wstępu na poszczególne 
wykłady (20 halerzy bilet wstępu na jeden wy- 
kład). Wpisowe przyjmuje i wszelkich wyja- 
śnień, odnoszących się do Kursu, udziela dr. 
Maryan Góyski, Kraków, Biblioteka Jagielloń- 
ska. Informacyj w sprawie wynajmu mieszkań, 
warunków pomieszczenia i utrzymania w pen- 
syonatach i t. p, można zasięgać listownie u 
p. Maryi Kazimiery lndyckiej, która zobowią- 
zała się wobec Zarządu do udzielania osobom, 
pragnącym wziąć udział w Kursie, pomocy w 
tym względzie. (Adres p. Indyckiej: Kraków, 
ul. Starowiślna 14). 

Program wykładów : I. Historya: docent 
Uniw. dr. Wacław Tokarz: „Reformy socyalne 
Wielkiej rewolucyi francuskiej" (6 wykładów). 
Prof. Uniw. dr. Stanisław Estreicher: „Po- 
wstanie państwa nowożytnego (10 w.). Prof. 
Uniw. dr. Maryan Zdziechowski: „Filozofia a 
religia w XIX. wieku (7 w.). Prof. Uniw. dr. 
Stanisław Kntrzeba: „Zarys dziejów gospodar- 
czych Polski“ (10 w.). Dr. Ludwik Kolankow- 


ski: „Dzieje trzech rozbiorów Polski“ (15 w.). 
IL Historya literatury: Docent 
Uniw. dr. Tadeusz Grabowski: „Piśmiennictwo 


religijne w Polsce w XVI. wieku“ (10 w.). 
Tenże; „Juliusz Słowacki, życie i twórczość" 
(12 w.). Prof. dr. Józef Flach: „O romanty- 
zmie i neoromantyzmie“ (15 w.). 

II, Historya sztuki: dyrektor Muz. 
narod. dr. Feliks Kopera: „Zwiedzanie za- 
bytków Krakowa“ (seryami najwyżej po 25 
osób — kilka wycieczek z każdą seryą). Dr. 
Zdzisław Jachimecki: „Historya muzyki pol- 
skiej“ (10 w.). 

IV. Językoznawstwo: Prof. Uniw. 
dr. Jan Rozwadowski: „Słowianie i ich języki 
w dobie przedhistoryeznej“ (6 w.). I rof. Uniw. 
dr. Jan Łoś: „Składnia języka polskiego" 
(15 w.). 

V. Metodyka nauk i pedagogia: 
Prof. dr. Franciszek Fuchs: „Wskazówki do 
nauczania geografii“ (6 wykładów). Radca 
szkolny dr. August Sokołowski: „Wskazówki 
do nauczania historyi polskiej“ (7 w.). Prof. 
Antoni Mazanowski: „Wskazówki do nauczania 
literatury polskiej“ (15 w.). Prof. Jan Magic- 
ra: „Wskazówki do nauczania języka polskie- 

(10 w.). 

— Krajowy Związek turystyczny 
odbył wczoraj wieczorem w Krakowie posiedze- 
nie pod przewodnictwem wiceprezesa p. Mu- 
ezkowskiego. Na posiedzeniu tem przyjęto do 
wiadomości program wycieczki szefów sekeyj- 
nych z Wiednia po Galicyi wschodniej, ułożony 
przy pomocy lwowskiego Towarzystwa turysty- 
cznego. Wycieczka obejmie Lwów, Stanisławów, 
Kórezmóze, Drohobycz i Borysław. Uchwalono 
także poprzeć żądanie o zaprowadzenie pociągu 
pospiesznego między Lwowem a Drohobyczem 
i o przyspieszenie budowy kolei z Drohobycza 
do Truskawca. 

— Proboszczem kapituły ołomunieckiej 
wybrany został ks. infułat Adam hr. Potulicki. 

— Śmiertelne zatrucie mięsem. Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą z Chomiąży 
Król., w powiecie żnińskim, iż zatruła się tam 
zepsutem wędzonem mięsem cała rodzina: wło- 
darz Józef Modrak, jego żona, trzy córki i syn. 
Ojciec i syn już umarli, a córki i matka leżą 
w Zninie, w szpitaln. Z całej rodziny tylko 
dwoje małych dzieci mięsa tego jeść nie chciały 
i ocalały. 


Kronika zagraniczna. 
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* Bójkimiędzy studentami. Wezo- 
raj — jak telegrafują z Paryża — przyszło w 


Sorbonie do stareia między studentami z po- 
wodu demonstracyj i owacyj dla profesora An- 
dlera. Po zaciętej bójce, studenci socyalistyczni 
wyparli z auli studentów nacyonalistycznych. 
Dalsza bójka toczyła się już na ulicy. Wkro- 
czyła polieya i aresztowała kilku demonstran- 
tów. Kilku studentów jest lekko rannych. 


Notatki literacko aty cam, 


Z muzyki. „Wesoła wdówka“ wydała 
wczoraj ostatnie tchnienie! Rozkoszne było jej 
Życie i śmierć miała wesołą. A chociaż mie- 
siące agonii zatrute niekiedy były goryczą i 
żalem, nie pokazała tego nigdy po sobie. Ze- 
szła z repertoaru pogodnie i z humorem, jak 
przystało na niewiastę, która już niczego od 
Życia spodziewać się nie może. 

Umarła z przekonaniem, że wszystko, co 
miała dobrego potomności przekazała! 

I w istocie publiczności w testamencie 
pozostawiła melodyjek bez liku, które długo w 
jej uszach brzęczeć jeszcze będą, wykonawcom 
wspomnienia bardzo miłe i operetkowe listki 
wawrzynu. 

Najhojniej jednakże dyrekcyę obdarowała, 
napełniając jej kasę szlachetnym metalem. 
W jej za to pamięci żyć będzie najdłużej! 

W podzięce za dary tak obfite, pochowa- 

o „Wdówkę* wspaniale, przy cenach podwyż- 
are 

Słusznie! Zasługi godzi się grzebać oka: 
zale. 

W pogrzebowym kondukeie uwagę zwra- 
cała sprowadzona z Wiednia p. Cecylia Cerri, 
primabalerina. Piruety jej zgrabne powstrzymy- 
wały łzy cisnące się gwałtem do oczu, a ela- 
styczna figurka i nóżki utalentowane wszelki 
smutek skutecznie rozpędzały. 

Wspomagali ją w tem dzielnie mężowie 
z rogami (Lelewiez, Patiuszenko i Głowacki), 
zakochane pary (Solnieki-Schupp, Kasprowi- 
ozowa-Layman) i ta resztą tło stanowiąca w 
osobach pp. Krzewińskiego, Schmidta, Recheń- 
skiego wraz z zespołem śpiewaczym i tanecz- 
nym sceny lwowskiej i tych sprężyną główną 
p. Słomkowskim. 

A kiedy zasłona po raz ostatni zapadła, 
ozwały się łkania prawdziwe. 

Były to łzy szczere i bezinteresowna p. 
Morica suflera, (db) 


Koncert p. Zdzisławy Setmajerówny 
odbędzie się nieodwołalnie 17 b. m., t.j. w nie- 
dzielę w sali Sokoła. 


Trzeci koncert Towarzystwa muzy- 
cznego przyniósł w programie muzyczny poe- 
mat Ryszarda Straussa: „Tak rzekł Zarathu- 


stra". Dzieło to powtórzone będzie niebawem, 
wówczas też obszerniejszą zdamy z niego 
sprawę. 


Jakóba Hunekera »Nokturny i Bal- 
lady Chopinac. Studyum. Przekład z angiel- 
skiego Maryi Finklówny. Lwów. Główny skład 
w księgurni Gubrynowicza i Schmidta 1908. 

Wielką zasługą p. Maryi Finklöwny jest 
przyswojenie naszej literaturze muzycznej dzie- 
ła słynnego Chopinisty angielskiego, Jakóba 
Hunckera. Studyum jego o „Ktiudach i Prelu- 
dyach* w doskonalym przekładzie p. Finkló- 
wny zamieściła Gazeta Lwowska przed trzema 
laty. Obecnie wydała tłumaczka dalszy ciąg 
tej pracy, obejmującej rozbiór krytyczny noktur- 
nów i ballad Chopina. Posiada ona wartość 
tem większą, że Huncker uchodzi za jednego 
z największych znawców genialnego autora 
nokturnów, o których powiada, że „są one 
przeznaczone dla chwil mrocznych i samotnych 
rozmyślań. Wtedy ich ciche, tajemnicze tony 
stają się tem wymowniejsze objawiając ezułą 
poczyę i głęboki smutek ich twórcy. Dlatego 
powinno się rzadko grać je przed publiczno- 
ścią, a nigdy wobec tłumu. Coś z delikatnego 
zapałn i duchowych zalet Chopina ginie w 
większych przestrzeniach. W szezupłem gronie, 
z pod palców subtelnego pianisty należy słu- 


chać owych cudownych utworów, ażeby ich 
tajemniczy, nocny urok odsłonił się przed 
nami“, 


Pisząc z takim pietyzmem i trafnoseia 
sądu o utworach Chopina, zapoznaje nas Hu- 
neker z jego poprzednikiem, Johnem Field, 
twórcą formy muzycznej nokturnów, rozbiera 
dalej wszystkie po kolei nokturny naszego mi- 
strza, poddając je głębokiej i trafnej ocenie. 

Osobny dział poświęca autor angielski 
balladom. Twórcą ich właściwym jest Chopin. 
Przyznaje mu to Huneker, podnosząc w entu- 
zyastycznej ocenie wartość ballady G-minor, 
As-dur i F-minor, o której mówi: W tej 
balladzie stanął polski kompozytor na najwyż- 
szym szczeblu swej sztuki, wysubtelnionej, oso- 
bistej, odurzającej sztuki. Nie znam nie w mu- 
zyce mogącego się równać z balladą F-minor. 
Jest ona subtelna i dystyngowana, jak ręce i 
uśiniech Lizy Giokondy. Nieprzystepne stano- 
wisko strzeże ją od nieokrzesanego i uchybia- 
jącego obchodzenia. Posiada niezrównany czar... 
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Tym hołdem złożonym geniuszowi Cho- 
pina zamyka Huneker swoją pracę. Zasługuje 
ona na uwagę muzyków, jest także ciekawym 
przyczynkiem do naszej literatury Chopinow- 
skiej, którą wzbogacił cennym nabytkiem prze- 
kład p. Finklówny. 


Nowe książki. Michał Krasucki, 
nauczyciel rysunków, ogłosił „Elementarne 
wiadomości o farbach", uzupelniajae pożyte- 
czną rozprawkę rysunkami i tablicami kolo- 
rowemi. 

Odczyt prof. dr. Leona Popielskiego 
p. t.: „O działaniu alkoholu na organizm w 
świetle obcych i własnych badań“, wygłoszony 
na ostatnim Zjeździe lekarzy i przyrodników 
polskich we Lwowie, ukazał się obeenie w oso- 
bnej odbitce, nakładem Towarzystwa hygieni- 
cznego i Tow. „Ochrona młodzieży *. 

Tad. Stan. Grabowski wydał drugi 
tom studyów literackich: „Współczesna Chor- 
wacya“ (Silvije Strahimir Kranjčević). Odbitka 
ta z Przewodnika nauk. i liter. ukazała się 
nakładem lwowsxziej księgarni Maniszewskiego 
i Meinharta. 


Bepertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz pierwszy (wznowienie): 
„Woźnica Henszel“, sztuka w 5 aktach Gerhar- 
da Hauptmanna; gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego, w roli tytułowej, 

W sobotę, o godz. pół do 4po południu 
dla młodzieży szkolnej „Mazepa“, tragedya Jul. 
Słowackiego; występ gościnny Bolesława Le- 
szczyńskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Carmen“, opera w 4 aktach Bizeta. Pierwszy 
gościnny występ Gemmy Bellincioni i występ 
Aug. Dianni. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu na ogólne żądanie „Poskromienie zlosni- 
cy“, komedya w 5 aktach W. Szekspira. Praed- 
ostatni gościnny występ Bolesława Luszezyn- 
skiego w roli Petruceia. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni w bieżącym sezonie „Czar wal- 
ca", operetka w 3 aktach Oskara Straussa. 
Drugi i ostatni występ Cecylii Cerri, primaba- 
leriny nadwornej opery wiedeńskiej. 


W poniedziałek, „Niech żyje życie“, dra- 
mat w 5 aktach Hermana Sudermana. Nieod- 
wołalnie ostatni i pożegnalny występ Bolesła- 
wa Leszczyńskiego. 

We wtorek, „Toska“, opera w 3 aktach 
G. Pucciniego. Drugi gościnny występ Gemmy 
Bellineioni i występ Aug. Dianniego. 


Z teatru nam donoszą: Cecylia Cerri, 
która wczorajszym występem odniosła niczwy- 
kły tryumf, wystąpi po raz drugi i ostatni w 
niedzielę w operetee „Czar walca“. 

Operetka ta grana będzie nieodwołalnie 
po raz ostatni w sezonie, a IFrankę śpiewa 
pani Miłowska. 

Na liczne zapytania dyrekeya teatru za- 
wiadamia, że p. Leszczyński grać będzie w 
poniedziałek po raz ostatni w Sudermanowskiej 
sztuce „Niech żyje życie”. 

Wobce wielkiego zainteresowania wszyst- 
kiemi przedstawieniami bieżącego tygodnia, dy- 
rekcya uprasza, by zamówione bilety odbiera- 
no przed godziną 12 w południe w przed- 
dzień przedstawienia. 


Aleks a I 
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Rzadką i piękną uroczystość święci 
swiat naukowy warszawski: pięćdziesięciole- 
cie żmudnej pracy dziejopisarskiej Aleksan- 
dza Jabłonowskiego. Najbliższy on sercu Ju- 
bilata, który lat trzydzieści ośm życia spę- 
dził w murach Warszawy, przyświecająe 
wszystkim przykładem ogromnego umiłowa- 
nia prawdziwej nauki, eo młodość owiewa 
imirażami złudzeń i snów a starości dodaje 
ukojenia i otuchy. 

Jabłonowski w Warszawie, w gronie 
badaczy dziejów naszych stworzył niejako 
własną szkołę historyczną, choć nie danem 
mu było z katedry uniwersyteckiej głosić 
żywein słowem jednej jedynej prawdy na- 
ukowej. Dzisiaj więc te zastępy jego uczniów 
i epigonów gromadzą się w koło osiwiałego 
w pracy mistrza z gorącemi życzeniami na 
przyszłość długą jeszcze i świetlaną. 

Nietylko jednak sama Warszawa bierze 
udział w rzadkim jubileuszu; nietylko ona 
spieszy z wyrazami czci i hołdu: ze wszyst- 
kich środowisk umysłowości i kultury pol- 
skiej, ze wszystkich centrów naukowych za- 
granicznych, z któremi Jabłonowski w tak 
ścisłych pozostawał stosunkach, mkną nad 
Wisłę szczere życzenia z wyrazami podzięki 
za olbrzymi dorobek naukowy, a zarazem 
podziwu nad skromnością człowieka. 

Skromność Jabłonowskiego stała się 
istotnie przysłowiową. Wszak tylko z jej powo- 
du, mimo swoich wyjątkowych wprost zasług 
na polu naukowych badań, prowadzonych z 
rzadko spotykaną sumiennością i pedantycz- 


nością, jest on szerokim kołom, choćby na- 
wet inteligencyi, zupełnie nieznany, a w 
szescivtomowej Historyi literatury polskiej 
Chmielowskiego suchej nawet nie doczekał 
się wzmianki. 

Na charakterystykę Jabłonowskiego, ja- 
ko historyka, składają się — zdaniem Jedne- 
go z jego uczniów duchownyeh, J. K. Ko- 
chanowskiego — przedewszystkiem trzy wła- 
ściwości, cechujące jego dlugoletnią, a pelna 
zasług działalność naukową: dążenie stałe do 
precyzyi faktycznej i metodycznej w odtwa- 
rzaniu obrazów dziejowych bytu wewnętrzne- 
go społeczeństw, na Bi wie zasadniczej ź Zrö- 
de? bezpośrednich, których sam tyle z pylu 
zapomnienia wydobył i drukiem ogłosił; 
idąca z tą dążnością w parze dokładna auto- 
psy& życia i stanu dzisiejszego tych środo- 
wisk, których przeszłością się zajmował; 
nakoniee — wierność raz obranym tematom 
analogicznym: speeyalizacya ehronologiczna 
i lokalna w zakresie, wyłącznie niemal dzie- 
jów Ziem ruskich Rzeczypospolitej na prze- 
łomie XVI. i XVII. stulecia. 

Aleksander Jsbionowski ujrzał światło 
dzienne 19 kwietnia 1829 roku. Przyszedł 
na świat w Gozlinie, w ziemi Czerskiej, jako 
najstarszy syn Piotra i Maryi z Piotrowskich. 
Rodzice przenieśli się z biegiem czasu z Ma- 
zowsza na Podlasie (zabużne), tutaj więc 
spędz przyszły znakomity historyk lata dzie- 
cięce z dwoma młodszymi braćmi, uezeszeza- 
jae zrazu (1837—1842) do szkółki powiato- 
wej w Drohiczynie nad Bugiem, z kolei do 
gimnazynm w Białymstoku. 

W r. 1847 zapisał się na wydział filo- 
logiezno-historyezny Uniwersytetu kijowskie- 
go, w którym odżyły w pierwszej epoce jego 
istnienia, najpiękniejsze tradycye wileńskie 
i krzemienieckie. We dwa lata później prze- 
niósł się do Dorpatu, by tutaj w r. 1852 
ułożyć ostateczne egzaminy. 

Zetknięcie sie na terenie kijowskim v 
kolegami Serbami i Bułgarami, skierowało 
metodę badań przyszłego historyka na od- 
mienne od utartego szlaku tory: oto w mło- 
dzieńczym umyśle Jabłonowskiego wyłoniła 
się już wówczas zasada cechującej go póź- 
niej idei wyjaśniania zjawisk badanych na 
podstawie porównawczej. W myśl tych ha- 
seł postępując Jubilat poznawał kolejno Ukrai- 
nę, Europę zachodnią i południową, Niemcy, 
Anglię, Franeye i Włochy, dotarł do Gre- 
eyi dwa razy przebił się przez Bałkany. 
W Berlinie, Londynie, Paryżu, Pradze i Wie- 
dniu uzupełniał studya uniwersyteckie, na- 
wiązywał stosunki z wybitnymi ludźmi; w 
w Brukseli zetknął się z Lelewelem; w Ża- 
grzebin, Rjece i Dyakowarze zapozn awal sie 
z działalnaścią Strossmayera; w Belgradzie 
studyował bohaterską (junackg) poezyę serb- 
ską. Wreszcie w wędrówkach swych nauko- 
wych dociera aż do Palmiry i Damaszku. 

Rok 1868 nie pozostawił Jabłonowskie- 
go na uboczu, w następstwie czego wypadło 
mu przedsięwziąć jeszcze jedną daleką wy- 
cieczkę, tym razem już nie dobrowolną, do 
Kiereńska w ziemi Mordwy. Po powrocie z 
zesłania, osiada na stałe w Warszawie i obok 
pracy pedagogicznej zasila wydawnietwa pol- 
skie spostrzeżeniami bardzo ciekawemi i pou- 
czającemi nad Słowiańszczyzną, którą tak grnn- 
townie poznał w częstych podróżach. Do- 
piero atoli rok 1875 stał się w działalności 
samego Jabłonowskiego, jak i w ruehu nan- 
kowym polskim — epokowym: wraz z nie- 
wygasłej pamięci Adolfem Pawińskim podjął 
Jubilat myśl na prawdę śmiałą opracowywa- 
nia w nieskończoność i wydawnietwa przy- 
gotowanych już do druku materyałów archi- 
walnych, które pod popnlarną w kołach ba- 
daczy nazwą „Źródeł dziejowych“, oddały już 
im ogromne usługi. 

Drugą z kolei większą pracą Jabłonow- 
skiego były „Dzieje Akademii kijowsko - mo- 
hilańskiej*, w której autor z całą ścisłością 
wykazał „wpływ cywilizacyjny kultury polskiej 
na rozwój umysłowości ziem ukrainnych. 

Trzecią i bodaj jedną z najdonioślej- 
szych prac Jubilata był wydany w Wiedniu 
(1899— 1904) w imponującej szacie „Atlas 
Ziem ruskich Rzeczypospolitej”. 

Poza temi kapitalnemi pracami zamie- 
ścił Jabłonowski cały szereg rozpraw w Atc- 
neum, którego był jednym ze współzaloży- 
cieli i najezynniejszych z początku współpra- 
ceowników („Wschód muzułmański", „Kresy 
ukrainne*, „Wspomnienia i zarysy Albanii“, 
„Podole u schyłku wieku XV.“ i w. in.), 
dalej w Kwartalniku Historycznym (między 
innemi: „Kolonizacya Ukrainy za ostatnich 
Jagiellonów“, „Etniczna postać Ukrainy w 
epoce zjednoczenia jej z Koroną“) oraz w 
Stowniku Geograficenym i Wielkiej Encyklo- 
pedyi Ilustrowane). 

Koła naukowe umiały ocenić niespożyte 
zasługi, talent, pracę i charakter czcigodnego 
Jubilata. Krakowska Akademia Umiejętności 
powołała go w r. 1894 na członka-korespon- 
denta, a w roku 1902 na członka czynnego. 
W Warszawie zaś przed rokiem z górą obrano 
go na prezesa Towarzystwa miłośników hi- 
storyi, a przed kilku miesiącami na prezesa 
Towarzystwa naukowego warszawskiego. 

Wytężona praca, ani poważny wiek nie 
zdołały osłabić tej wyjątkowej energii, z jaką 
znakomity uczony pracuje na umiłowanej przez 


się niwie. Świażo oto ukazał się nowy tom 
„Zródeł dziejowych* w jego opracowaniu 
(Podlasie - województwo) oraz kilka studyów 
pomniejszych: „Jan Zamoyski na Podlasin*, 
„Ł przeszłości Ukrainy”. 

Wsród wieln życzeń, słanych pod adre- 
sem Jubilata, niech nie zbraknie i naszego, 
by dalej w długie jeszcze lata młodym rze- 
szom był drogowskazem i przykładem, jak 
rozumieć należy obowiązki człowieka nauki 
i obywatela. m. r. 

* 


We wtorek wieczorem w salonach Bri- 
stolu zgromadził się kwiat inteligeneyi war- 
szawskiej, aby uczeić pięćdziesięciolecie wy- 
trwałej i pożytecznej pracy na poln nauki 
dziejów ojczystych — Aleksandra Jabłonow- 
skiego. s 

Z uderzeniem godz. 7 licznie zebrani 
przedstawiciele nauki, literatury, sztuki, prasy, 
ziemiaństwa i wszystkich prawie stowarzy- 
szeń oświatowo-kułturalnych powitali ezeigo- 
dnego Jubilata, składając mu wyrazy hołdu 
i podzięki za dotychezasową działalność i ży- 
czenia, aby nauka polska jak najdłużej jeszeze 
cieszyć się mogła plonami jego pracy owo- 
cenej. 

Przemówienia rozpoczął: Włodzimierz 
ks. Czetwertyński, prezes Tow. kredytowego 
ziemskiego, podnosząc wielkie zasługi Jubi- 
lata w ogóle i specyalnie jego studya zró- 
dłowe nad dziejami Ziem tuskich Rzeczypo- 
spolitej. Następnie przemawiali kolejno, skła- 
dając adresy pp: Jan Kochanowski w imie- 
niu miłośników historyi ojczystej, Władysław 
Smoleński — od historyków, dr. Iguacy Ba- 
ranowski — od kolegów dorpatczyków, Wła- 


dysław Bogusławski — od Kasy literackiej, 
Zygmunt Gloger = dl Towarzystwa. krajo- 
znawczego, Stanisław Kętrzyński w imieniu 


lwowskiego Tow. historycznego, Adam hr. 
Krasiński — od Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości, Stanisław Leszczyński — od Bi- 
blioteki publicznej, dr. Wacław Męczkowski — 
od Tow. kultury polskiej, Henryk Mościcki 
w imieniu wileńskiego Tow. przyjaciół nauk 
i Józef Wolff w imieniu redakcyi Tygodnika 
[llustrowanego. 

Po tych przemówieniach zabrał głos 
Jubilat, dziękując serdecznemi słowy za do- 
wody nznania ze strony społeczeństwa. 

W zakończeniu swej pięknej przemo- 
wy, Jablonowski ślubował dalszą pracę kra- 
jowi, a zebrani gorącym oklaskiem przyjęli 
to ślubowanie, życząc ezeigodnemi Jubilatowi 
brylantowych godów z nauką. 

Po tych przemówieniach rozpoczęła się 
biesiada ożywiona, eo w znacznej części przy- 
pisać należy udziałowi pań, nadających ton 
wytworny całemu zebraniu. 

Tutaj szereg toastów rozpoczął ks. prałat 
Gnatowski, przedstawiając w pięknej poety- 
cznej formie dzieje Ukrainy, z której ziemi 
„krwią i potem wielu pokoleń zroszonej, Ju- 
bilat wczorajszy wydobył — Prawdę*. 

Następnie toastował prof. Dickstein, 
Załęski, Edmund Jankowski, Tur, Maryański, 
Nowodworski, prof. Król. prof. Uniw. Jagiel- 
Jońskiego Heinrich, dr. Józef Bieliński, prof. 
Wróblewski, Ksawery Chamiee, który odczytał 
depesze licznie nadesłane od rozmaitych in- 
stytueyj naukowych z Akademią krakowską 
na czele. P. Ignacy Ohrzanowski zakomuni- 
kował list od Tadensza Korzona, który, nie 
mogąc przybyć osobiście, przesyła Jubilatowi 
życzenia dalszej owocnej pracy na ukochanej 
przez nich obu niwie historyi ojczystej. Pod 
koniec biesiady p. Kazimierz Gliński wypo- 
wiedział piękny, głęboko odezuty wiersz, któ- 
rym kończymy sprawozdanie z jubileuszu j°- 
dnego z najzasłużeńszych w narodzie. 


W dniu, w którym zebrał się tu lud koronny 
I zasłużoną Tobie cześć oddaje, 

Jako syn Rusi, wznosząc puhar, staję 

I niosę Tobie hołd szczery, pokłonny. 


Ty niestarganą snałeś nid tradyeyi! 

I w pracach swoich, i w żywota czynach, 
Skarbów przeszłości szukałeś w ruinach, 
Wydobywales pasma złotych nici. 


Gdy czoło Twoje zwieńczyły wawrzyny, 

Gdy głos niejeden przebrzmiał stentorowy — 
Miło Oi będzie poczuć u swej głowy 
Powiew znajomych dębów Ukrainy. 


Miłe Ci będzie przeświadczenie ono, 
Że Dniepr ku Wiśle echem fal swych płynie, 
Że są tam jeszcze serca w Ukrainie, 
Które miłości wielkiej ogniem płoną. 


Wiem, że tam znajdziesz i uczuć skalanie, 
Wiem, że niejedna tam jest myśl w rozterce — 
Ja mówię od tych, którzy mają serce 

I czcić umieją takich, jak Ty, Panie. 
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II. 
(Dokończenie). 


— A ei pradziadowie wasi — ciągnął 
dalej ciekawy podróżnik — musieli znać tak- 
że nimfę Aretuzę ? 
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— Rozumie się! — odparł rybak. — |i żyli tak, kołysani słodkiem tem brzmieniem 


To była /ata, która miała zwyczaj ukazywać 
się niedaleko ztąd. Wszysey podróżni chodzą 
patrzeć na wodotrysk zaczarowany przez 
nią. Może i Wasza Dostojność chce „oba- 
czyć ? 

Słońce podnosiło się na widnokręgu. 
Ciemny lazur nieba przebija! przez sruhrzy- 
ste liście starych drzew oliwnych, a spohój 
w przyrodzie wprawiał w stan jakiejś roz- 
marzonej błogości, znanej tylko mieszkańcem 
krain południowych. 

Zanim na pytanie rybaka podróżnik od- 
powiedzieć zdołał, podniosła się opodal silna 
wrzawa, chór entuzyastycznych głosów, huk 
fali ludzkiej. Rybacy porwali się i wszyscy 
pobiegli w stronę zkąd pochodziła wrzawa. 

Co to było? Jakaś katastrofa? bunt? 
rewolueya? Na razie trudno było zdać sobie 
sprawę. Lecz za chwile zagadka wyjaśniła się 
sama przez się. 

Na skręcie ulicy ukazał się gmach ru- 
chomy, wyższy od domów otaczających. Był 
to wóz św. Łucyi, procesya na cześć drogiej 
sercu Syrakuzanów patronki. 

Santa Lucia zajela w umyśle ludności 
Syrakuzańskiej to miejsca, jakie niegdyś w 
Ortygii zajmowała Diana. Posąg jej umie- 
szezuny w katedrze, wzniesionej na gruzach 
dawnej świątyni Minerwy, raz do roku obna- 
szony jest po brzegu morza i przez dni kilka 
przebywa w kościele normandzkim, ua wy- 
brzeżu, gdzie była niegdyś Achradina. 

Procesya, witana wszędzie z entuzya- 
zmem i czcią ogromną, niezwykłą odznacza 
się wspaniałością. 

Naprzód postępuje cała załoga wojsko- 
wa z generalom na czele w pełnej gali; da- 
lej idzie prefekt, potem zarząd miejski, bi- 
skup w stroju pentyfikalnym, otoczony li- 
eznym zastępem duchowieństwa. Wóz toczy 
się zwolna, dźwigając na sobie trzy lub ezte- 
ry piętrzące się jedne nad drugiemi platfor- 
my, na których tłoczą się dziewczęta, dzieci, 
muzykanei, chłopcy niosący gromnier i kwia- 
ty. Przedstawia to dwór św. Łucyi, jej orszak, 
złożony z dziewie i aniołów. Posąg świętej 
umieszczony jest na samym szezyeie. Na gło- 
wie ma perukę jasnych włosów, szaty złoci- 
ste; jest nadnaturalnej wielkości, z rękami 
wyeiagnietemi, oczami nieruchomo utkwio- 
nemi w dal, a dziwnie blyszczącemi. Czyni 
to widoczne na tłumie wrażenie; wszyscy ma- 
ją wyraz twarzy poważny, èle pozbawiony 
pobożnego skupienia; gdyż pobożność sycy- 
lijska jest głośna i jakby dzika. Wóz cią- 
gniony jest wyłącznie przez penitentöw, któ- 
rzy od spowiedników swoich otrzymali taki 
rozkaz, jako pokutę za grzecny. Dunkcya ta 
jednak uważana jest za zaszczyt i szczęście. 

Wóz przejeżdża zwolna, majestatycznie. 
Posąg zdaje się błogosławić tłum, skupiają- 
ay się przy drodze. a wreszcie niknie w dali, 
za nim zaś zdąża wszystko, co żyje w mio- 
ście i okolicy, wszystkie powozy, konie i mu- 
ły. Syrakuzania uważają bowiem za swój obo- 
wiązek wziąć udział w procesyi świętej $m- 
cyi, z najpiękniejszym, jaki posiadają, za- 
przęgiem. 

Przeszła procesya; rybacy jednak nie 
rychło wrócili na miejsce, ezuli się bowiem 
obowiązani towarzyszyć posągowi aż na miej- 
see i nie odstąpić go, póki nie został umie- 
szezony w owym kościele normandzkim. 

Po upływie godziny wrócili, pełni po- 
ważnego nastroju i upojenia, tlumaezae się 
przed podróżnikiem z nagłego swego odej- 
ścia, ciągnęli dalej przerwaną rozmowę o nir- 
fe Aretnzie. 

— (Cudzoziemcy nazywają ja Aretuzą — 
mówił rybak tonem wyrozwniały:n cziowieka, 
który poprawia błąd zwykle popełniany, lecz 
właściwie powinno się mówić Rituzza. 

Była to fata nadzwyczajnej piękności, a 
mądrości jeszcze większej. Calem jej zajęciem 
było upiększanie młodych dziewcząt i strze- 
żenie ich czystości. 

Pewnego dnia, gdy piękna Pippiua ką- 
pała się w rzece, spostrzegł ją król, który 
tamtedy przechodził. 

— Porwijcie ją! — rozkazał towarzy- 
szącym mu dworakom, — przyodziejcie w 
płaszcz złoty i zanieście do mego pałacu! 

Ona będzie małżonką moją. 

Te ostatnie kłamliwe słowa nie złudziły 


Jaty Rituzzy. I tak uczyniła, że Pippina sta- 


ła się niewidzialną w chwili, gdy zamierza- 
no ją porwać, Nadaremnie czyniono poszu 
kiwania po ealem wybrzeżu; nikt nie wie- 
dział, co się z nią stało. Król, rnecno roz- 
gniewany, obwinia! swoich dworaków i chciał 
ich wydać na Śmierć. Lecz fata, która wie- 
działa, że są niewinni, ulitowała się nad ni- 
mi. Zamieniła ich w kamienie i cisnęła w 
rzekę. Tam usłyszeli oni głos Pippiny, który 
mówił: 

— Aby osłodzić wam to, co ucierpie- 
liście dla mnie, będę was zmywać wodą i 
upiększać i odświeżać ciągle. Słońce będzie 
was pieścić. Żyć będziecie w spokoju i bez 
trudu na mojem łonie. 

Słyszeli oni te słowa, lecz nie widzieli 
nie. A słodki głos ten brzmiał ciągle w ich 
uszach, chociaż rozpoznać nie mogli zkądby 
pochodził. I nigdy nie dowiedzieli się tego 
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i byli szezesliwi.... 

— Cry żyją jeszcze? spytał podróżnik. 

— 0, nie! odpowiedział rybak-poeta. 
Bóg zabrał do siebie te chraeseianskie dusze. 
Przecież wiadomo, że władza owych fati nie 
siega poza granice Życia. Gudzina śmierci 
wybiła zarówno dla Pippiny, jak dla dwora- 
ków królewskich, jak wybija dła wszystkich 
Jadzi, na ziemi żyjących. Lecz ponieważ fata 
Rituzza była dobra, uposażyła ich w dary, któ- 
re im zapewniły zbawienie i wszyscy mieli 
„przejście dobre“ — um bon passagim. 

Podziwiając sposób, w jaki wyobraźnia 
ludu stwarza i przetwarza myty i legendy, — 
opowiada dalej ów podróżnik, z którego opi- 
su bierzemy szczegóły powyższe, — powsta- 
łem z miejsea, i utonąłem wzrokiem w głę- 
bokin lazurze sycylijskiego nieba, tem bez- 
graniezuem polu marzeń ludzkości. Machi- 
nainie, ze zwyczaju, sięgnąłem ręką do kie- 
szeni i bezmyślnie podałem kilka drobnych 
monet otaczającym mnie rybakom. Dotknię- 
cie ich rąk zbudziło nie z marzeń. Przyjęli 
jałmużnę, a po tym znaku poznałem, że to 
są — (rety. 

Tak, Grecy, poddani od wieku panowa- 
niu Włochów. Hiszpanie pozostawili w Syra- 
kuzie więcej gmachów, murów, mostów zwo- 
dzonych, niż kropel krwi hidalgów.... 


HARZ war NEM. 


== Nordd. Allg. Ztg. donosi, że amba- 
sador austro-węgierski w Berlinie p. Szoe- 
gyenyi-Marich wystosował do prezyden- 
ta parlamentu niemieckiego hr. Stolberga 
pismo, w którem dziękuje z polecenia Najj. 
Pana, Cesarza Franciszkae Józefa za mani- 
festacyę w parlamencie z okazyi hołdu, zło- 
żonego Monarsze przez książąt niemieckich. 

= Komisya folkelhingu duńskiego przed- 
łożyłe królowi projekt ustawy w sprawie u- 
regulowania prawnopaństwowego sto- 
sunku między Danią a Islandyą. We- 
dług projektu tego Islandya ma być wolnym 
samoistnym krajem, połączonym z Danią 
przez króla i wspólne sprawy. Król w przy- 
szłości nosić będzie tytuł króla Danii i Is- 
Jandyi. 

== Do Köln. Zig. donoszą z Konstan- 
tynopola, że zupełnie zmyślone jest donie- 
sienie londyńskiego korespondenta Now. Wre- 
miemi, jakoby wielu tureckich oficerów, wśród 
których są oficerowie wykształceni w Niem- 
czech, poszło na służbę Afganistanu. 
W Konstantynopolu stwierdzono stanowczo, 
że ani jeden tego nie uczynił. 

== Do Paryża nadeszła prywatna wia- 
domość o zamordowaniu emira Afga- 
unistanu przez zwolenników jego brata, Nas- 
rnlaba. Potwierdzenia urzędowego tej wiado- 
mości niema dotąd. Według innej wiado- 
mości, Anglicy gotują się do zajęcia całego 
terytoryum afgańskiego. 

= A Szangaju donoszą: Powstańcy 
w prowincyi Jniman maszerują na pół- 
noc. Wszystkie połączenia przerwane. Przy- 
wödey powstańców wydali sarowy rozkaz, aby 
żadnemu z cudzoziemców nie spadł ani włos 
z głowy, ci zaś endzoziemey, którzy wykro- 
czą przeciw powstańcom, mogą być uważani 
za jencow wojennych. 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 15 maja. Po odczytaniu wnio- 
sków i interpelacyj, Izba przystąpiła do roz- 
prawy merytorycznej nad podwyższeniem kon- 
tyngentu rekruta. Pierwszy zabroł głos p. 
Petryeki. 


Posiedzenie Akademii Umiejetosei. 

Kraków, 15 maja. (Tel, pryw.) Dziś, 
og. 11 przed południem pod przewodni- 
etwein Stanisława hr. Tarnowskiego rozpo- 
częło się posiedzenie administracyjne człon- 
ków Akademii Umiejętności. Na porządku 
dziennym zatwierdzenie listy nowych człon- 
ków i przyznanie nagród z fundacyi Bar- 
exewskiego za dzieła literackie i malarskie. 


Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
rano przybyła tu ze Iuwowa wycieczka 85 
uczenie gimnazyum p. Strzatkowskiej pod 
kierownietwem właścicielki Zakładu. Wycie- 
czka zatrzyma się tu dwa dni i zwiedzi 
wszystkie pamiątki i zabytki Krakowa. 

Kraków, 15 maja. (Zel. pryw.). Wezo- 
raj upłynęło 25 lat od chwili podjęcia przez 
prof. dr. Karola Olszewskiego prac nad skro- 
pleniem gazu. Wydział matematyczny Aka- 
demii Umiejętności ofiarował z tej okazyi dr. 
Olszewskiemu wspaniałe album z fotografiami 
członków wydziału. Nadeszły również tele- 
gramy z życzeniami od Towarzystwa nauko- 


wego w Warszawie, wydziału matematyczne- 
go tego Towarzystwa i od warszawskiego 
Koła matematyczno-filozoficznego. 

Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.) Dziś 
o godz. 10 przed poludniem rozpoczęło się 
posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Prezes Męciński po- 
święcił żałobne wspomnienie zmarłym człon- 
kom Rady, ś.p. Andrzejowi hr. Potockiemu, 
Antymowi Nikorowiczowi, Prekowi i dele- 
gatowi Janawi Kwiatkowskiemu. Potem Ra- 
da przystąpiła do obrad nań sprawozdaniaini 
komisyjnemi. 

Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.) Do po- 
licyi zgłosił się dobrowolnie Henryk Pie- 
przak, kelner, który d. 9 b. m. w towarzy- 
stwie drugiego spölnika wymusił od pp. 
Maruszkiewiczów 120 kor. Pieprzak twier- 
dzi, że czuje się niewinnym, że o zamachu 
nie wiedział, gdyż towarzysz jego był w 
mieszkaniu, a on czekał na korytarzu. 


Wiedeń, 15 maja. Wczoraj odbyło się 
tu w obecności wielu posłów do parlamentu 
zgromadzenie urzędników kontraktowych z 
całego Państwa. Uchwalono wysłać telegram 
hołdowniczy do Najj. Pana i przyjęto rezo- 
lucyę z wezwaniem zastępców ludu, ażeby 
zainicyowali jak najrychlej ustawowe uregu- 
lowanie stosunku urzędników kontraktowych. 

Praga, 15 maja. Namiestnik hr. Cou- 
denhove i jego żona dali wczoraj śniadanie na 
cześć Najd. Arcyksiążąt Franciszka Ferdynan- 
da i Karola Franciszka Józefa, oraz Księżnej 
Zofii Hohenberg. W śniadaniu wzięli udział: 
Arcybiskup pragski ks. kardynał Skrbensky, 
książę Ferdynand Lobkowie, ks. Karol Schwar- 
zenbere, PP. Ministrowie Fiedler, Gessmann, 
Praszek i Prade. b. Minister Forzt, oraz ko- 
mendant korpusu gen. Czibulka. 


Budapeszt, 15 maja. Wszyscy pomo- 
enicy masarscy i robotnicy rzeżni postanowili 
rozpocząć z dniem dzisiejszym strejk. 

Madryt, 15 maja. Koła oficyalne nie 
przykładają wagi do wypadku w Casablance; 
panuje zdanie, że sprawa będzie w sposób 
zadowalający załatwiona. 

Cleveland, (W stanie Ohio) 15 maja. 
Firma „Reserve Trust Company* ogłosiła 
nią Stan bierny wynosi 2,700.000 do- 
arów. 


Položenie w Królestwie Pulsklem 
iw Rossyl. 


Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny wydał znowu 10 wyroków śmierci 
z powodu udziału w napadzie bandyekim. 

Łódź, 15 maja. (Tel. pryw.) U pre- 
zydenta miasta była depntacya łódzkiego 
Towarzystwa teatralnego z prośbą o wydzie- 
lenie placu pod budowę teatru polskiego. 
Prezydent dał odpowiedź przychylną. 

Petersburg, 15 maja. (Tel. pryw.). 
W Radzie państwa p. Napiórkowski zazna- 
czył nierównomierność zapomóg skarbowych 
dla szkół ludowych. W gub. archangielskiej 
przypada 40 kopiejek na każdego mieszkań- 
ca, w Królestwie Polskiem zaś 6 kop.; w 
gub. archangielskiej do zaprowadzenia nau- 
ezania powszechnego brakuje tylko 58 szkół, 
gdy w Królestwie brakuje ich 2.945. 

Petersburg, 15 maja. (Pet. Ag.) Du- 
ma obradowała na wczorajszem posiedze- 
niu w dalszym ciągu nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Na zapytania posłów z rozmaitych stron- 
nietw odpowiedział towarzysz ministra spraw 
wewnętrznych, że rząd jest najzupełniej skłon- 
ny uznać prawo społeczeństwa do rozstrzy- 
gania o swych sprawach, nie może jednakże 
uie przypomnieć Dumie, iż wykonywanie te- 
go prawa przejawiało się począwszy od r. 
1905 w formie rewolucyjnej organizacyi. Do 
dziś trwają rewolucyjne wykroczenia, konie- 
eznern jest zatem utrzymanie w mocy stanu 
wojennego, tem bardziej, że po przedweze- 
snem zniesieniu stanu wyjątkowego w kilku 
wypadkach ponowiły się liczne morderstwa 
i rabunki. Zniesienie stanu wyjątkowego mo- 
że odbywać się jedynie stopniowo z najwie- 
kszą ostrożnością. W końcu zaznaczył repre- 
zentent ministerstwa spraw wewnętrznych, 
że rząd także na przyszłość wytęży wszystkie 
swe siły w tym kierunku, aby przywrócić 
spokój i ład w kraju. 

Następnie odroczono obrady do dzisiaj. 

Petersburg, 15 maja. Wezoraj, jako 
w dniu 1 maja według starego stylu, zastrej- 
kowało tu 130.000 robotników. W mieście 
panował spokój. Większość fabrykantów po- 
stanowiła wydalić tych robotników, którzy 
w dnin wczorajszym nie stanęli do pracy. 

Tyflis, 15 maja (Pet. Ag.). Po trzy- 
miesięcznym strejku podjęło dziś napowrót 
roboty na dawnych warunkach dziesięć tysięcy 
robotników z kopalni nafty biaci Nirzoew 
w Balachmie. 


<dpowiedzisiny redaktor: 


Adam Kivschswisski 
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N ADESŁ ANE, Wzładyzław Jedynskiewicz, 3 4 
e. i k. emeryt. podpułkownik i były geometra woj- Do DAJSCIH 

skowy i tryangulator e. i k. instytutu geograficznego, i j 

> otworzył kaneelaryę dla wezelk: ch robót w "NE 
Francuzks zkros miernictwa wchodzauych, amia- und. Asnyka AM s re 
, | nowicie: Pomiary i podziały niniejszych i większych Parter 

z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań | obszarów. Wyrównanie sporów granicznych i regu- x ARE 

laeya granic według operatów katastralnych. Parce- 


wieczorem po umiarkowanej cenie. Zglosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter 

między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Olassen. 


Jako korzystną lokacyg kapitału 


RZEK ZNANE 


45, Obligacye funduszu propinsejjnego. 
40/, Pożyczkę krajową, 
AU), Pożyczkę m. Lwowa. 


Pspisry te kupuje i sprzedaje najkorzystalej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i LEIK em. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


| lacye i komasacye gruntów. Pomiary lasów w celu 
> | wyrębu, systemizacyj it. p. Pomiary gospodarcze przy 


wprowadzeniu płodozmianów. oddawaniu lub odbiera- | 
niu dzierżawy i t. p. Rewizye stanu posiadania i 
stanu tabularnego gruntów. Bewizye parcel i prze- 
strzeni przy kupnie i sprzedaży posiadłości ziemskich. 
Siyebere oraz wszelkie dotyczące plany i obliczenia 
dla użytku P. T. Adwokatów, c. k, Notaryuszy, Sa- 
dów, Ewideneyi katastru, Banków i Władz polityemnyeh. 
Biuro przy ul. Zulinskiego i i. 3, L p. 
Przyjmuje również w domu własnym przy uliey 
Krzyżowej 52. 


Lecsnics 
Dra TABNAWSKIEGO 
w Kosowie (stacya kol. Zabłotów) 


otwarta od 1 maja do kańca prździer- 
mikk, — Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno- 


od 1 maja 1905 


| 5 lab 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 


żby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 


Elektryczne urządzenie. 


Oglądać można od 
u 1 E AU 


godz. 11 rano 


iż hali do Lwowa. 


Dnie 15 maja 1908. 
Hotel George'a. 


PP. S. Hofmokl z Łachodowa, hr. J. 


cztą bez doliczenia prowizyi. dyetetyezne. Baworowski z Ostrowa. 
c EN R R HE | Koronowa waluta. _ płacą, | żadają ją |  Koronowa waluta. di pracą  ządają 
AE Mr ze Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.33pr. ——  ——- i 
iwowskiej izby handlowej i przemysiowsj: | a 1860 po500zł. w.a.4 pr. 15075 15475 E. Obligacye Indemnizaeyjne. 

= AE 3 _— 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 -- 22% — | Kroacyi i Slawonii 3450 95:50 

Lwöw, dnia 15 maja płacą |żądają a » n 1864 po 100 zł. 2632:25 26625 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:60 9460 
walutą koron. » „ 1864 po 50 zł. . . 26225 26625 T. Inne publiczne pożyezki 

I. Akcye za sztukę. FE kh Listy zast. P po 120 28.5pr. 28910 29110 " 3 zł: to: m 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 567 —|574 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Fe men, nr 1898 los 5 pow 

Banku gal. ale poia i przem. ler reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . 9675 9775 

Kol. en eat po i 200 SE | | Austr. renta złota wolna od podatku Aa or propinacyje los 10045 10145 

= 3 16.21 ! 3 FE 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 1562 — 668 —-| |, zu 100 mu w wal. kor i „ży ok Qal. poż. kr. z roku 1893 4 pe | 95-76 96-75 

Fabryki agonów w Sanoka przed- Ausir. en w wal. kor. wolna od oku Al gą 

3 AD Tar C. o eare kolejowe. 4 Te AO SE 94-— 9550 

ee Kol. Areyks. Albrochta za 100 »k. Apr. 9680 9780 | zag) Fe en k a 

Ranku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. e |110 30[ill — Eole Cesarz. Eläbiety w złocie wolne 5 NĄ A Us "IE 
= i n $ 4: dą BUJ Ta. u ” 99 g0 in A K A T R; 100 WE k Li465 11565 ; ee m a,100.5 a Kar ie ee 

sm re. „601.po 94 30! 95 — ol. Ces. Ulżbiety za zł. mk. 
„ kra hp.) n los w 511. © |100 101100 80] | 5%, pr- (ostemp. akcye) . . . . Al An | Q. Faty zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużna 
4pr. „los w 571. s. | 34 70] 95 40] | Kol. Uesarza Franciszka Józefa «a lua 150 sł. Nom.) 

T k ed. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 100zł 57 mr. . 2 11990 12090 : f 
SĄ ra. P ą > 97 501 — —} | Kol. Karola Ladwika f po 200 zł. mk. Anglo-Ar a bangu los w 301.47/, pr. ~- p SER 

Yow. kred. galie. "„iemsk. 4 pr. = (ostemp. akcye) . . 9,70 9779 | Austr. vakt. kr. ziem, los w 59 1 4 pr. 2585 no 
los w 4l" lat . . < . m 197 50 — --| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. A „ Obi. prem zr. a 3 = u A Br 

{ ul 85 € Ga Ę 4 SĘ” a 2577 U7 75 n ” BSD E 
AGO a a Erw. i m£ a. W a A Pa Bukow. nak?, krad. ziem. los 5 pr. 100745 IS 
Gblizacye plorwasensiwn (kolejowe? n pr. 86— = 
III. Obligi za 100 kor. = = kę 
1. fund 5 4 a. A 97 80| 98 56 S a 2 200 ber oai ŻE. 6, maki >: A > £g z 4a has 3 066 100-65 

tal. funduszu propin. pr. w. Eu Sul J9 € w złocie za z . -. 11220 12090 a nn an x AAN 57 

Bukow. funduszu propin. 5prw.a. m [101 Ż0jiór 90] | Kol Czeskiej zach. za 200, 1000 i j ee BWL 4 selat Gais 95.15 

Komunalne Ban. kr. 2 pr. (2 em) ję | — —| — — 5000 zł. & pr. a ea | j ADT los. ki ist 9y- E 

" » o „ Afa pr. (3 em.) 100 —|100 70| | Koi. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 a o a fe ig słój. 9638 9TUK 
OE e „ [2% 10 95 80 kor. £ pr. 5 Ę TE 8825 | Yaku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Ba 
Kol. lokalne dtto 4 pr. ai = 94 20) 35 46] | Kol. północnej ces. Ferdynacda em. a, M. aj. KU, "l A y a 
> . 2 Zat 2 3 = A 
A now Pii R kor. 36 20| 96 SC an à ER RAR TEN J615 9915 Banka krajowego 27 komun. 3 | 
m roku e 3 Kol. północnej ces. Ferdy nanda ew. MAO, 100-— 10060 
Połyczka m. Lwowa & pr.. . . 32 30| 93 -- zwa id, % pre. (Sre -. rn Ren SĄ En 2 y e Q5 
4 konwen. . 34 30| 35 —| | Kol. pół MP nibrencI ©) Banku kr. losy 577, L za 200 k. jun en SE 
U EJ LJ ol. po nocnej ges. erayn? a Di. R 2 &.nstro- weg. tanku I 50 lat 4 pr. 93-34 99-30 
weś lg na — 58 lat w. k. 4 pr. 93775 9975 
IV. Losy. | Kol. północnej cez. Fer zuanda Gia. n ną, iii P a "NATE" ; 
, E TEOS, 4 Dre ss 9915 A i ierwez 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 112 —|122 —| | Kol. północnej 0a Ferdynanda em. s RE Be a pi 
zT, 1391, GW o o o o © a LEBE p 500 

V. Monety. Kol. półaoenej cas. Ferdynanda em. Tow. żegł. par. po Kznuju za 400 i x , 
35108 z r. 1898, k me. . . . . . . 9815 9915 | 30.000 m. £ pr. . . 11080 111-89 

Dukat cesarski. . s . « . . 11 32| 11 40) | Kol, północnej tes. Ferdynania em. Tow. żegi. par. po Den. Em. r. 1886 pr. 11089 111-80 

20 frankówka . „19 06| 19 25 z r. 1904, & pre. 98:20 99-20 | Lolej Lwöw-Üzern.- ZY z r. 1884 

100 rubli roszyjskich srebrnych 250 —|252 — ee AN O”. ZGŃ za 390 zł. A oe, 

> z Kol. buxowitskiej lokalnej za 400 8 . 
„ „papierowych 251 50; 353 50 een... 8659 9750 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1584 za 300 R 

106 marek niemieckich . . -J117 ANNE | | gol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9675 9775 ee a 
Kol. Iwewekv-ezern.-iasskiej] z rok al. kal. le i im m 
Kurs giełdy wiedeńskiej, TABA 4 p min 17 O ens 97:75 | Wer. gal. kol. om. o za 200 zł. RE 101% 102-20 
Ea (IE . Kol. Arcysa. Rudolfa (Salzkawmaa- ag en » + pr. W En 

Dnia 13 maja 1908. gni) za 400 marsk £ pr. 13425 11525 S 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Aa Mah , . e). 

Jednolity dlu pasma w banknot. 9. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). Budapazzteńskie (Basilica) 5 zè.. . 2120 2320 
maj-listopad .. 12. . . 8740 9760 | Węg. złota renta za 100 zł, 4 p —— —— | Zakład kred. dla band]. mee m4. A56— A 
styczeń-lipiec . 9720 3745 ' „ W wal. kor. A pr. 9870 33- 50 | Clary 40 zł. m. k.. . . 146— 156— 

Jednolity dług państwa w srebrze M obi. pr. regul. Cisy & „Pre. Ą 14550 1455 | yeah miasta Insbruku 20 zł. 108:--  118*-... 
luty-sierpieh . > 9420 9840 „ peł. prom. za 100 zt. (200 kor.) 18860 193 a) Losy mdasia Krakowa 20 zè. 113-— 128:—- 

y-slerp 
kwiecień-październik . 99715 39:35 R", n n» SOZ (06 kor.) 18850 12250 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 62:50 6850 


BZREWWE 


ny, „wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | SEC w biurze Nr. 8 licytacya 1/4 
 Licytacye. nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- į części realności obj. lwh. 515 ks. gr. gm. 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych Toki Ilka Szymańskiego syna Prokopa wła- 
L. ez. E. XXI. 1608 (13) (4317 2—3) | w sądzie niżej wymienionym, w biurze | snej, składającej się z pare. bud. lk. 174 
Edykt lieytaeyjny. Nr. XXI. na której są pobudowane chata drewniana, 


Na żądanie spadkobierców Mejty Ba- 
ron, a to: 1) Elische Aron vel Adolfa Ba- 
rona, 2) Chai zam. Philipp, 3) Gittli zam. 
Hausmann, 4) Itty zam. Menkes wszystkich 
zastąpionych przez administratorkę spadku 
Itty Menkes we Lwowie, ul. Brajerowska 2, Edykt lieytaeyjny. 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1905 o godz. Dnia 10 czerwea 1908 o godz. pół do 
10 przed południem w sądzie niżej wymie-| 10 przed południem odbędzie się w sądzie 
A w sali Nr.2 na 1. piątrze, licytacya ; tutejszym, w biurze Nr. 68 lieytacya połowy 
1/6 części z połowy i 1/10 części z 1/6 z po- | realności lwh. 218 ks. gr. gm. Wola ducha- 
łowy realności pod lk. 1088 we Lwowie, jeka, składającej sie z parceli gruntowej 
przy ul. Leona Sapiehy l. orj. 21 polożonej | obszaru 2 ary 90 m? i stojących na tejże 
iwh. 951/1. gm. m. Lwowa objętej, składa- | domów. 
jącej się z domu dwu-piątrowego murowa- 
nego wraz 2 przynależnościami bliżej opisa- | na 
nemi w protokole oszacowania z 9 marca 
1908 E. XXI. 160/8 (11). 

Części nieruchomości, wystawione na 
lieytacye, są ocenione na kwotę 7919 kor. 
45 hal., przynależności na kwotę 154 kor. 
det hal., wartość służebności w p. 2, 3 K. 
C. łącznie na kwotę 127 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3973 kor. 
08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż. nie przyj- 
dzie do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXT. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 122/8 (4) 


stodoła, chlew, komora, stodoła i chlewy i 
kuźnia i z pare. gr. lk. 135, ogród obszaru 
17 ar. 16 ms. 

Część nieruchomości powyższej wysta- 
wiona na licytacyę jest oceniona na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi 253 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i koszta za nie w kwocie 5 
kor. przyznaje i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


(4346 2—3) 


Nieruchomość powyższa ocenioną jest | może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
1591 kor. przynależność zaś na 30 kor. | rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Najniższa oferta wynosi kwotę 1081/1 niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby ni iedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 

Warunki licytacyjne, które się niniej- Na żądanie Markusa Fleischfarba w | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej| Medynie odbędzie się dnia 19 czerwca 1908 | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular-!o godz. 8 przed południem w sądzie niżej | powania jedynie przez przybicie na tablicy 


koron. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Podgórze, dnia 2 maja 1908. 


L. ez. E. 10%0/7 (7) 
Edykt licytacyjny. 


(4300 2—3) 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | 


Hotel Warszawski. 
P, M. Gajewski z Jarosławia. 


Hotel Krakowski. 

PP. S. Bogusz z Krosna, A. Dąbrowski 
z Sambora, E. Baczyński z Prz zamyśla, B. 
Zukiewiez z Korolówki. 

Hotel pod Trzema Murzynami. 

PP. dr. F. Jaciów z Kamionki a 
E. Puchalski z Dworków wielkich, W. Ja- 
nuszewski z Iwanówki, E. Dudrewiez z Ta. 
drowa.. 

Hotel Vietoria. 


P. J. Soniewicki ze Stanisławowa. 
Hotel Francuski. 


PP. D. Wąsowicz z Sambora, J. 
szkiewiez z Czukwi, 
Chodorowa. 

Hotel Europejski. 

PP. dr. J. Dzierzyński z Żółkwi, dr. 

F. Sobolewski z Sambora. 
Hotel Imperial. 


PP. A. Trzecieski z Miejsca piast., A. 
Bogusz z Derewlanów. 


Pa- 
dr. L. Sempolowski z 


Koronowa waluta. , płacą żądwą 
Palfy 40 zł. m. k.. p 190— 196--- 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5150 5350 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 277% 2975 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 66— Tu. 
Salma 40 zł. m. k. 233°-- 243— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 110— i20--- 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 29825 499325 
Peszt. Banku handl. 500 zł. 3340— 3345 -- 


Zakł, kred. dla handlu i przem. . 633— 6z- 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 148°-- 143 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 580— 5534: — 
Galic. banku hip. 200 zł. 2. 5VW— BT4— 
dla han. i przem. 200 zł. 99-—- 102 —. 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44175 44275 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1723— 1739 — 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 588: -. 539 -— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł, 24550 246 50 
Zivooatenska kanka 100 zł. 23650 28959 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 420:— 460:-- 
„n akcye zakład. 200 zł. 400— 424- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5290-— 5310-— 


Kol. Liwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 418— 423- 
„ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. -563:— 56450 
„ Lwów - Kieparów - Jaworów lok. 
400 kor. 3 . 350-— 366 -- 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1023— 1028 --- 


M. Aksye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 710— 715 -- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 564— 574 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. WE 655 -— 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2635 — 2645 — 
Sehodniey 500 kor. i . 4Il-- 481 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 409 — 411 — 
Trifail. iow. kop. węgla TU zł. 374 — %18-- 
N Wekıls 
Berlin za 100 marek 5 pr. . —— _—— 
Londyn za 10 funt. szt. & pr. . 240.15 240 45 
Paryż za 100 franków. . . ŚRO 0520 
Petersburg za 100 rukli53/, pr. 25150 25175 
Niemieckie banki . . a 117.62, 11782, 
Włoskie banki vw EE 
#rancuskie banki _—— --"— 
Szwsjcarskia banki . 9542, 8557, 
0. Waluty. 
Dukat casarski er) 11:39 
Austr.-węg. 8 SME + itota moneta ~= _—— 
A0.frankówka . . w. 1910 1912 
30-markówka . ; 2352 83:58 
en półimperysł . OE — 
Nism. banknoty za 100 marek, 11770 11790 
Włockie aż za 100 lir. 95 69 95-80 
Rubla. i Z5AY, 28588, 
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowe siolo, dnia 26 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 1069.7 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Fleischfarba w 
Medynie zastąpionego przez Gabryela Fleisch- 
farba w Medynie odbędzie się dnia 19 czerw- 
a 1908 o godz. 3 po południu w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 3 lieytaeya 
4/30 części realności obj. lwh. 1848 ks. gr. 
gm. Toki dłużnika Andrucha Poliszezuka 
własnych, która składa się z pare. bud. łk. 
295/1 z wybudowanym na miej domem mie- 
szkalnym z drzewa i gliny gontem krytym, 
| stodołą i chlewów o 3 oddziałach i z 8 par- 
cel gruntowych, z których „jedna jest ogro- 
dem, jedna stawem a sześć rolą orną. 

Część nieruchomości powyższej wysta- 
wiona na lieytacye jest oceniona na 2447 
kor. 8 hal. 

Najniższa cena wynosi 1631 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i za ich ułożenie koszta 5 
koron przyznaje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyınienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe sioło, dnia 26 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 320/7 (46) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Barucha Fuchsa kupca w 
Kałuszu odbędzie się dnia 9 czerwca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. lieytacya real- 
ności objętych wyk. hip. ks. gr. gm. kat. 
Siólko, a to: 

a) 1. 90 składającej się z domu pare. 
bud. 3 a., ogrodu 243], a., czyli łącznej po- 
wierzchni około 1/2 morga; 

b) 1. 181 składającej się z łąki o po- 
wierzchnii 1 h 26°/, a., czyli około 2'/, mor- 
ga wraz z przynależnościami realności pod 
b) podanej składającemi się z 55 sztuk dąb- 
CZAKÓW. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione ad a) na 8400 kor., ad b) 
na 900 kor., przynależności zaś ad b) ma 
44 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5600 kor., 
ad b) 629 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do "skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 5 maja 1908. 


(4348) 


L. cz. E. 1732/6 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Nussbauma odbe- 
dzie się dnia 12 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27, w Tarnopolu licytacya 1/2 
ciala tab. lwh. 809 kat. gminy Tarnopol o- 
bjetego Chai Cipy 2-im. Grünberg zam. Rum 
własnej z parceli bud. lkat. 588/2, na której 
znajduje się dom parterowy pod Nr. 4/2 przy 
ul. Podolskiej się składającego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na kwotę 2341 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 1170 kor. 95 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularıy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, majacy chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomiości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1908. 


(4352) 


L. cz. E. 564/8 
Hdykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Rubingera odbę- 
dzie się dnia 2 czerwca 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Kosowie licytacya a) real- 
ności lwh. 1140 ks. gr. gm. Chomczyn obje- 
tej, zobowiązanej Paraski z Motruków Osta- 
fijezuk własnej i b) realności lwh. 1277 ks. 


(4342) 


i 


Najniższa eena wynosi a) co do real- 


Spis sprzedać się mających wierzytel- 


ności lwh. 1140 gm. Chomezyn kwotę 1667 | ności można przeglądać w każdym dniu pod- 


kor., zaś b) co do realności lwh. 1277 gm. 


czas godzin urzędowych w biurze Nr. 1 c. k. 


| Ohomezyn kwotę 507 kor., poniżej tej ceny | sadu powiatowego w Podwoloezyskach. 


ae. nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 8004/7 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Salomona Günsberga syna 
Samuela jako cessyonaryusza Bazylego Szram- 
ki odbędzie się dnia 12 czerwca 1908 o go- 
dzinie 11 przed południem x sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. w Tarnopolu 
licytacya 1/3 ciała tab. = 197 kat. gminy 
Demamorycz objętego z pgr. 827/2 i 1265/3 
się składającego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na kwotę 216 kor. 

Najniższa cena wynosi 144 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez alles na tabliey 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż s2- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1908. 


(4353) 


L. cz. E. III. 433157 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1908 o godzinie 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya 
a) 412 cz. lwh. 312 o obszarze 12 ar. 16 
m*, b) 5/24 cz. iwh. 506 o obszarze 5 ha. 
32 ar. 55 m.? gm. Jabłonicy stanowiących 
własność Marusi z Tymofijów 1 śl. Iwasiuk 
g śl. Małaniuk z przynaleznoseiami, składa- 
jacemi się z 3 budynków mieszkalnych. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 50 kor., ad b) na 333 
kor. 30 hal., przynależności zaś ad a) na 73 
kor. 82 hal., ad b) na 187 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 82 kor. 
21 hal., ad b) 346 kor. 97 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w AE niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 

C. k. Sąd kz: Oddział III. 

Delatyn, dnia 30 kwietnia 1908. 


(4280) 


L. cz. E. III. 3284/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1908 o godzinie 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się licytacya a) 1/4 części 
realności lwh. 1712 gm. Delatyn, b) całej 
realności lwh. 1727 gm. Delatyn stanowią- 
cych własność ltty Lautmann i niel. Małki 
Lautmann obszaru ad a) 91 m. b) 2 ar. 
05 m.* wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego murowanego. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione: ad a) na 150 kor. ad b) 
na 4000 kor., przynależności zaś ad b) na 
6000 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 100 kor., 
ad b) 6666 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Delatyn, dnia 30 kwietnia 1908. 
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bez. Ne IV. 27/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
W skutek uchwaly z dnia 10 maja 
1908 1. cz. Ne. IV. 27/8 (4) sprzedane będą 
dnia 21 maja 1908 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 1 niżej wymienionego 


(4345) 


r. gm. Chomezyn objętej, zobowiązanego {sądu za jakąkolwiekbądź najwyższą uzyskać 


Hnata Ostafijczuka syna Jurka własnej. 


się dającą cenę wierzytelności pieniężne na- 


Nieruchomości powyższe wystawione na leżące do masy konkursowej Nauma Friema- 
licytacyę, są ocenione, a to: a) realność lwh.ina w łącznej kwocie 40.474 kor. 67 hal., 


1140 gm. Chomczyn na kwotę 2500 kor., 
zaś b) realność lwh. 1277 gm. Uhomezyn 
na kwotę 760 kor. 


| 


a to bez poręki ze strony tejże masy kon- 
= za należność i ściągalność tako- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 113 z m: 16 maja 1908. 
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C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Podm 21 dnia 12 maja 1905. 


L. cz. E. II. 8958/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 czerwca 1908 o godzinie 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się licytacya a) 1/12 części 
lwh. 438, b) realności lwh. 434, e) realno- 
ści lwh. 779 gm. Dobratów stanowiących 
własność masy spadkowej po ś. p. Andriju 


(4278) 


Meniów s. Michała, obszaru ad a) 5 ha 1 
m. ad b) 57 ar. 17 m’, ad e) 4 ar. Si 
m.? wraz Z przynależnościami, składającemi 


się z mieszkania, budynków gospodarczych, 
drzew owocowych i olenowyeh. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 100 kor., ad b) na 
50 kor., ad e) na 525 kor., przynależności 
zaś ad e) na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
40 hal, ad b) 33 kor. 70 hal., ad e) 466 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. je 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, 30 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 3921/7 (8) (4350) 
Ed ; 

Dnia 3 czerwca 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
imienionym, w biurze Nr. 21 lieytacya real- 
ności obj. Iwh. 291 i 373 gm. Nowosieliea 
tworzących gospodarstwo włościańskie Wa- 
syla Knysza Mikołaja własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty i za- 
budowań gospodarskich. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione ad 1. na 4397 kor. 19 hal., ad 
2. na 198 kor. 3 hal., przynależności zaś nie- 
ruchomości ad 1. na 1530 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 3818 
kor. 13 hal., ad 2. 132 kor. 2 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ka w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 22 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 600/7 (5) 

Kdykt lieytacyjny. 
Dnia 17 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya real- 
ności lwh. 232 i połowy realności lwh. 105 
ks. gr. gm. kat. Przeginia duchowna objętej. 
Najniższa cena wynosi 889 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 9 maja 1908. 


L. cz. E. 81/8 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Juliana, Zucyana, Heleny, 
Elżbiety i Maryana Timoftiewiezöw odbedzie 
się dnia 17 czerwca 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Krośnie licytacya realności 
lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Miejsce piastowe. 
Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na kwote 11640 kor. 
Najniższa cena wynosi 6552 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
inym, w biurze Nr. 


(4344) 


(4372) | e 


po- 
do 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do OWE w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IN 

Krosno, dnia 24 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 82/8 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Juliana, Łucyana, Heleny, 
Elżbiety i Maryana Timoftiewiezów odbędzie 
się dnia 25 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Krośnie licytacya realności 
lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Krościenko wyżne, 
spisanej w protokole z dnia 25 lutego 1908 
1. ez. E. 82/8 (3). 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 3841 kor. 

Najniższa cena wynosi 2561 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości odnośne dokumenta może 
każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 25 kwietnia 1908. 


(4378) 


po- 
nie przyjdzie do 


L. cz. E. 1395/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku kraj. król. Galieyi 
i Lodomeryi, zastąpionego przez adw. dra 
Tadeusza Solowija odbędzie się dnia 10 
czerwca 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27, w Tarnopolu licytacya gruntów w Dit- 
koweach położonych, a mianowicie: 

a) ciała tab. lwh. 306 z pare. roli lk. 
357/4, 356/1 i lasu 868/21; 


(4338) 


b) ciała tab. lwh. 373 z pare. lasu lk. 
353/37; 

e) ciała tab. lwh. 374 z parc. lasu lk. 
353/38; 

d) ciała tab. lwh. 375 z pare. lasu lk. 
359/89; 

e) ciała tab. lwh. 376 z pare. lasu lk. 
359/40 ;w 

f) ciała tab. lwh. 377 z parc. lasu lk. 
359/41; 

g) ciała tab. lwh. 378 z pare. lasu lk. 
353 42; 

h) ciała tab. Iwh. 379 z parc. lasu Ik. 
353/43; 

i) ciała tab. lwh. 398 z parc. roli lk. 
371,31; 

j) ciała tab. lwh. 524 z parc. lasu lk. 
358 175; 
ri k) ciała tab. lwh. 539 z pare. roli Ik. 
11/5 

1) ciała tab. Iwh. 540 z pare. roli Ik. 
371/32; 

m) ciała tab. lwh. 541 z pare. roli Ik. 
371,30 i 

n) ciała tab. lwh. 543 z pare. roli lk. 


356/18 się składającego. 

Nieruchomosci, wystawione na licyta- 
cyę, zostały ocenione przy zaciągnięciu po- 
życzki hipotecznej, a to: ad a) na 4660 kor., 


b) 250 kor., e) 250 kor., d) 250 kor., e) 250 
kor., f) 250 kor., g) 250 kor., h) 120 kor., 
i) 700 kor., j) 380 kor., k) 570 kor., 1) 580 


kor., m) 700 kor. i n) 1100 kor. 
Najniższa cena wynosi, ato: ad a) 3106 
kor. 67 hal., b) 166 kor. 67 hal., e) 166 kor. 
67 hal., d) 166 kor. 67 hal., e) "166 kor. 67 
hal., N) 166 kor. 67 hal., g) 166 kor. 67 hal., 
h) 80 kor., i) 466 kor. 67 hal., j) 253 kor. 
38 hal, k) 380 kor., 1) 358 kor. 33 hal., m) 
466 kor. 67 hal., n) 733 kor. 33 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 


ta 


menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, ,i ubranie służbowe. W razie używania mie- 


protokoły ocenienia it. d.) może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w hiurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyinym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1908. 


Upadłości. 


l 6% Br YB 85 2/5 (OD) (4266 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj- 
Żesza i Reginy małż. Horowitzów, właści- 
cieli młyna walcowego w Zagrobeli. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Jakoba Horowi- 
tza zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Stanisława Czykalnka, adw. kr. w Tar- 
nopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 23 przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stapili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór juź zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do 18 lipca 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 
sierpnia 1908 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosfe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzyeielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

Zgłoszenia wnosić należy osobno do 
konkursu Mojżesza a osobno do konkursu 
Reginy Horowitz. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 9 maja 1908. 


L. cz. 12/7 (33) (4365) 
Edykt. 

Uchwałą tut. sądu z 28 grudnia 1907, 
S. 12/7 (1) otwarty konkurs do majątku 
Schmerla Landaua, protokołowanego kupca 
w Przemyślu, uznaje się w myśl $ 155 ord. 
konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 25 kwietnia 1908. 


Konkursa. 


(4135 3—5) 
Ogtoszenie konkursu. 
Celem nadania posady stałego sługi 
w e. k. Uniwersytecie we Lwowie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do wno- 
szenia podań do 30 czerwca 1908. 
Do tej posady przywiązana jest płaca 
800 kor., 30°% dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, prawo do dwu pięcioletnich 
dodatków starszeństwa po 100 kor. roeznie 


L. 807 


szkania w naturze strąconą będzie połowa 
dodatku uktywalnego w kwocie 120 kor. 

Ubiegający się o to miejsce prócz zwy- 
klych czynności sług urzędowych, a miano- 
wicie doręczania pisın urzedowych i odbioru 
ich z poczty, obowiązany będzie do opala- 
nia i sprzątania ubikacyj do obsługi mu przy- 
dzielonych. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1) znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do spełniania 
obowiązków takiego slugi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego; 

3) nieprzekroczony poza rok 40 wiek 
inetryką urodzenia; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym, świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

Podania, zaopatrzone w powyższe doku- 
menty, należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do Senatu akademickiego e. k. Uniwer- 
sytetu we Lwowie. 

Jeżeli ubiegający się zostaje w służbie 
publicznej, to swe podania wnieść powinien 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni ce. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. Ministerstwa 
wojny, względnie c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się 
o posadę w służbie państwowej. 

Wśród kandydatów równej kwalifikacyi 
pierwszeństwo będą mieli ci, którzy wykażą, 
że mają dobry i poprawny charakter pisma. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

/ Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
lwowskiego. 


We Lwowie, dnia 7 maja 1908. 


L. 1291 (4255 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Tarno- 
brzegn ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
inżyniera powiatowego. 

Do posady tej przywiązane sa nastepn- 
jące pohory: 

u) stała płaca roczna 2400 kor.; 

b) dodatek na mieszkanie 600 kor. ; 

e) roczny ryczałt na objazdy 1200 kor.; 

d) ewentualny dodatek drożyźniany. 

Ubiegajacy się o tę posadę winni wnieść 
najdalej do 1 lipea b. r. na ręce Wydziału 
powiatowego należycie udokumentowane po- 
danie, do którego należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód nieprze- 
kroczonego 40 roku życia; 

2. świadectwo złożenia z dobrym po- 
stępem dwóch egzaminów państwowych z in- 
żynieryi: 

3. opis dotychczasowego zajęcia, wre- 
szcie 

4. dowód odbytej praktyki przy budo- 
wie dróg i mostów. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia S maja 1809. 

Prezes Horodyński. 


L. 973 (4323) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Zabłotowie z roczną płacą 800 
kor., rozpisuje się konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do 15 czerwca 1908. 

Zarząd gminy. 

Zabłotów, dnia 12 maja 1908. 


L. 1036 (4351 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Ottynii. 

Do okręgu Ottynijskiego należą nastę- 
pujące gminy: Ottynia, Grabicz, Zakrzewce, 
Targowica, Holosköw, Skopöwka, Mołodyłów, 
Neudorf, Strupków, Uhorniki, Babianka, Wi- 
nograd, Worona. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca w sumie 1000 kor. z funduszu powiato- 
wego i ryczałt na objazdy 400 kor. rocznie 
z funduszu krajowego. 

Kompetenci winni wnieść swoje udo- 
kumentowane podania do Wydziału powiato- 
wego w Tłumaczu do końca czerwca b. r. 
i wykazać wiek, obywatelstwo anstryackie, 
uzyskany stopień doktora wszech nauk le- 
karskich i dotychczasową praktykę. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz, dnia 11 maja 1908. 


L. 1498/08 
Konkurs. 


Wydział powiatowy w Kaluszu rozpi- | 
suje niniejszem konkurs na posadę drogomi- * 


strza Rady powiatowej z płacą roczną 1000 
kor. i ryczałtem na konia 200 kor., tudzież 
prawem do poboru do końca roku 1908 
15°, od płacy tytułem dodatku drożyźnia- 
nego. 

Wymogi ogólne: 

a) wiek najmniej 24, a najwyżej 40 lat; 

b) prawo obywatelstwa austryackiego: 

c) życie nieposzlakowane ; 

d) uregulowane stosunki majątkowe: 

e) świadectwo zdrowia. 

Szczegółowo ma się ubiegający wy- 
kazać : 

a) świadectwem z ukończenia niższych 
szkół średnieh łub szkoły wydziałowej; 

b) znajomością ustaw drogowych; 

e) biegłością w pomiarach ; 

d) praktyką w konserwacyi dróg i mo- 
stów ; 

e) biegłością w odczytywanin planów; 

f) biegłością w języku polskim, ruskim 
i niemieckim w słowie i piśmie. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
odbyli kurs dla konduktorówj przy Wydziale 
krajowym. 

Posada ta zostanie nadaną na rok jeden 
prowizorycznie, poczem może nastąpić stabi- 
lizacya. Gdyby jednak kandydat w ciągu 
swojej służby prowizorycznej okazał się nie- 
odpowiednim, może być przed upływem roku 
próbnego usunięty z zajmowanej posady sto- 
sownie do postanowień $ 8 statutu; organi- 
zacyjnego. 

Termin podań oznacza się na 4 tygodni 
od dnia dzisiejszego. 

Do podania dołączyć należy oświadcze- 
nie, że kandydatowi dokładnie są znane po- 
stanowienia statutu org. i emeryt. dla urzę- 
dników i sług tutejszej Rady powiatowej na 
posiedzeniu z dnia 28 maja 1901 wehwalo- 
nego i że im się bezwzględnie poddaje. 

Siedzihę drogomistrza oznaczy Wydział 
powiatowy w swoim czasie. 

Wydział powiatowy. 

Kałusz, dnia'6 maja 1908. 


L. 4781 (4358 1—3 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Jaworznie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innyeh 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 19 czerwca 1908 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Kompetenci winni wykazać nzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
etwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 


j Kraków, 14 mają 1908. 
Prez. 1983 (12/8) 


(4366 1—3) 
Konkurs: 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie ewentualnie przy innym sądzie 
kolegialnym I. instacyi opróżnić się mogącej 
rozpisuje się konkurs z terminem do 30 
maja 1908. 

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 12 maja 1908. 


L. 23.168. (4325) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad rewi- 
dentów cłowych w IX. klasie rangi przy 
galicyjskich urzędach ełowych, tudzież ewen- 
tualnie dwóch posad oficyałów ełowych w X. 
klasie rangi i jednej posady asystenta wzglę- 
dnie poborey cłowego w XI. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Ubiegający się o powyższe posady mają 
swe podania zaopatrzone w dowody przepi- 
sanych wymogów tudzież znajomości obu ję- 
zyków krajowych i języka niemieckiego 
wnieść w przepisanej drodze służbowej w 
ciągu czterech tygodni do Prezydynm c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Podania kompetencyjne ukwalifikowa- 
nych po myśli ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. p. Nr. 60) podoficerów, którzy 
będą się ubiegać o posadę asystenta elowego 
zostaną uwzględnioice tylko pod warunkami 
określonymi w rozporządzeniu c. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 3 września 1902 (Dz. u. 
p. Nr. 188). 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

We Lwowie, dnia 9 maja 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(4245 3—3) 
Ogłoszenie. 
P. Dr. Salomon Singer został wpisany 


(4350) | z dniem 24 kwietnia, 1908 na listę adwoka- 


tów z siedzibą w Kołomyi, dalej wpisani zo- 
stali z dniem 8 maja 1908: pp. dr. Maryan 
Jurkiewicz, dr. Salomon Wittlin i dr. Selig 


Patrach, pierwszy z siedziba w Kołomyi, 
drugi we Lwowie, trzeci w Przemyslanach, 
zaś dr. Jan Białogórski zgłosił zamiar prze- 
siedlenia się z Przemyslan do Dubiecka. 
A Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 8 maja 1908. 


Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorob sla- 
dnych w Bosnii i Ilereogowinie, c. k., Na- 
miestnictwo uchylajae swe obwieszezenie z 6. 
kwietnia 1908 I. 44.962, zarządza na podsta- 
wie reskryptu ce. k. Ministerstwa rolnietwa 
z 29. kwietnia 1908 1. 16621/2098 pod wzglę- 
dem wprowadzania zwierząt z Bośnii i Her- 
cogowiny co następuje : 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galieyi 
z powiatów: Bos. Dubica, Bos. Novi, Bróka, 
Dervent, Glamoc, Krupa, Livno, Mostar L., 
Sanskimost, Serajevo, Teganij, Varcar Vakuf 
i Zupanjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we- 
diug ustawy z 24. maja 1552 (Dzpp. Nr. 54). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

0. k. Namiostnietwo. 

Lwów, dnia 14 maja 1908. 


gez avi. IEEE (5) 
Way ki 

W sprawie karnej Stefana Chawruna 
z Iwankowa o zbrodnię kradzieży popełnioną 
w jesieni roku 1904 przez zabranie z posia- 
dania niewiadomego właściciela gotówki w 
kwocie okolo 250 kor. przechowana jest 
w tns. depozycie karnym kwota 214 kor. 43 
hal. i 10 kopiejek z pularesem. 

Ponieważ właściciel powyższej kwoly 
nie jest znanym, wzywa się interesowanych, 
by się zgłosili w przeciągu roku od dnia, 
w którym edykt ten po raz trzeci umnieszezo- 
ny będzie w gazecie i aby swoje prawa wła- 
sności wykazali, gdyż w razie przeciwnym 
powyższa kwota wraz z cena kupna za pn- 
lares uzyskać się mającą do kasy rzadowej 
wniesioną zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 80 kwietnia 1995. 


(4208 1—3) 


L. 1126 
Ogłoszenie. 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że rachunki za rok 1907 wyłożone zostaly 
po myśli $ 30 ust. o repr. pow. z dniem 
dzisiejszym do powszechnego przejrzenia przez 
opodatkowanych przez dni 14. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Borszczów, dnia 8 maja 1908. 


L. ez. O. II. 58/8 (4) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Wysockiemu da- 
wniej w Mościskach, którego miejsce pobylu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sa- 
du powiatowego w Mościskach przez Maten- 
sza Orfina z Lipnik pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 26 maja 1908 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 13. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Ignacego Kornera, adwo- 
kata w Mościskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mościska, dnia 12 maja 1908. 


I cz. 6. 1721578: (HH 
Edykt. 

Przeciw Dyonizemu Nahirnemu i Afta- 
nazemu Sokaczowi imieniem niel. Zofii Na- 
hirnej w Remizowcach, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Złoczowie przez Ale- 
ksandre Nahirną zam Kusznir pozew o znie- 
sienie współwłasności lwh. 176 gm. Ba- 
łaczyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 maja 1908 godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 17. 

(elem strzeżenia praw pozwanycli usta- 
nawia się pana dra Eugeniusza Kołaczkow- 
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Złoczów, dnia 4 maja 1608. 


(4297) 


(4271 1—3) 


— m 
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IL 2 (2 Ge (0) 
Euykt. 


prawę na dzień 14 maja 1908 godz. S rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Antoniego Bahra, e. k. no- 
inrynsza w Zatorze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozws- 
na w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 2 maja 1908. 


2 Ga © S0j5 
Edykt. 

Przeciw Leizorowi Zimmerowi z Duna- 
jowa, którego miejce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do ce. k. sądu powiatowego 
w Przemyślanach następujące pozwy: przez 
Jana Zernehe, Szczepane Stronskiego, Je- 
drzeja Niemirowskiego i Michała Kanaka 
Wołoszyn ©. II. 86/8 pto 1000 kor., przez 
Jana Zeruche i Szczepana Stronskiego Č. IL. 
87/8 pto 400 kor., przez Jana Zeruche ©. I. 
38/8 pto 680 kor., przez Jędrzeja Niemirow- 
skiego i Michała Kanaka Wołoszyn ©. T. 
89 8 pto 300 kor., przez Jędrzeja Niemirow- 
skiego O. II. 90/8 pto 900 kor., przez Szeze- 
pana Strońskiego ©. II. 91/8 pto 1000 kor., 
przez Ignacego Szymańskiego, Antoniego 
Włodek ©. II. 92/8 pto 830 kor., przez Igna- 
cego Szymańskiego O. II. 96/8 pto 700 kor., 
przez Antoniego Włodek ©. II. 97/8 pto 150 
kor., przez Michała Kanaka Wołoszyn O. II. 
98/8 pto 600 kor., przez lgnacego Szymań- 
skiego ©. II. 99/8 pto 650 kor., przez Szeze- 
pana Strońskiego C. II. 103/8 pto 950 kor. 
i przez Ignacego Szymańskiego C. II. 100/8 
pto 900 kor. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
rozprawę na dzień 20 maja 1908 godzina 10 
przed południem, biuro Nr. 7. 

(elem strzeżenie praw Leizora Aimme- 
r4, ustanawia się pana adw. dra Izydora 
Kohla w Przemyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
zora Zimmera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
inlannje. 

). k. Sad powiatowy, Oddział IL 


Pzemyślany, dnia 14 kwietnia 1908. 


(4347) 


Kuratele. 


W. cz. P VII. 83/3 (4120 8—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Stasika w Murzasichlu. , e 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Lukaszezyka w Murzasichlu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 10 marca 1908. 


L. cz. A. VII. 397/7 (10) (4119 3—3) 
Za umysłowo niedolężnego uznano An- 
drzeja Fabiana Słowika w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jerzego 
Gyurtsaka w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 
Nowy Targ, dnia 15 marca 1908. 


L. eż. A. VIII. 519/% (4124 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jana Szy- 
posz w Białym Dunajca. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szyposa w białym Dunajen. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.. 
Nowy Targ, dnia 15 marea 1908. | 


Firmy. 


L. cz. Firm. 784, Sp. I. 107, Re. A. 1. 78 
(4577) 
Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpi- 


Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Gubrynowiez i Schmidt. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: księgarnia, 
skład nut i sztuk pięknych. 

Wystąpił spólnik Władysław Schmidt. 

Odtąd wyłącznym właścicielem Włady- 
sław Gubrynowicz. 

Data wpisu: 14 maja 1908. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 maja 1908. 
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Ba kW O W a 
Na dworzec główny : 


lekan (dass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Korosniezó, Kułusza,  Zaleszczyk, 
Özudina, Serethu i Suczawy. 
Krakowa (Berlina, Wroctawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sueza 
tp. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbudn, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sauza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoniezu, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśi). 


Podwysakiego, 


Nowosieliey, Berhonethu, 


Rawy raskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Mawocznego (Pesztn), Drohobycza, Barystawia, Kałusza. 
Sambora, Uhyvuwa, Sanoka. À 
ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radlowiee, Zydaczowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubuczowa, Sanoku, Ghyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Rarlsbadı, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sino- 
ka, Chyrowa (p. Przemysl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körözinezö. 

Nianek, Sambora. 

Fawocziezo, Kałnszu, Stryja, Drohobycza, Rorystawia, Kocha- 
winy. 

Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Hasiatyna, Polutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Saeza, Zakopanego, Chakówki (p Jasło), Dynowa. 


s Krakowa (Berlins, Wrocławia, Wiednia, karlsbadu, Pragi), 


Chyrowa, Gnkopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rynumowa, 
Iwoniczu, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Justa, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. 

lekan, Ozortkowa, Kałusza, 
Nowosielicy Sarethu, Radowiec, 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), 
tor, Hasiatyna, Ozortkowa. 

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

Beizea, Sokwlu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Uragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezn- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Debice), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
(rzyimałowa. 

Jekan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, Ickın, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). i d 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwcu 
do 15 września w!.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 wrze- 
śnia wl.). N. Sasza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
mysl. > A 1 x 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonieza, Ryma 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. > 
Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan. Galaeu)), Potuter, Ayda- 
ezowa, Czertkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 4 
Krakowa (Berlina, Wroelawia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł). i 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Sksły, Iwania pustego, Husiatyna, Abaraża, Grzy- 
matowa. 
Ławocznego (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocwanis, 
Berhötmethn, Suezwwy. 
żrodów, Grzymałową, Potu- 


Mikuliezyna, 


Pociągi lokalne. 


% Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) eodziennieS 15 rano 820 wieczór, w nje- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9:35 wieczór; (od 1 ezetwca 
do 30 ezerwen i od I września do 30 września) codziennie 8 15 rano, 
3:22 po potud., 8720 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po 
poł. (od 1 lipen do 31 sierpnia codziennie 8'15 rano, 8:37 i 530 po 
poł., 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed polud. 


1 1-46 po południu. 


wieczór; (od 3 maja do 15 wrześniu w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór. 


wieczór. 


wieczór. 


701 
1:40 


w niedziele i rz. k. święta o 978 


rz. k. święta o 11-451 


Na dworzee „Podzameze“: 


Podwoloezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. A 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


raża 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hnslaty- 


ni, Potutor, Kopyczyniee, Uzortkowa. 


Podwołoczysk, (Odrxsy, Kijowa), Brodów, Kopyczęniee, Uzort- 


kowa, Zaleszuzyk, Skały, wania pustego, Ivsiutyna, Grey- 
malowa, Zbaraża. 


} Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 


kowa, Zaleszezyk, Iwanis pustego, Skały, Husiatyna, Zliaraża, 
Graymalowa, 
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parcia 


do 
do 


do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 
do 
do 


do 


do 
do 


nr —— m 


ER 


Ze Lwowa 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta. Chu- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cing., 

Ickən (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezö, Ku- 
łusza, Zuleszezyk, Serethu, Berhomethu, Özudina, Nowosie- 
lieg. Brodiny, Putny, Suczawy, berny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbado, 
Opawy), Chprowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Kymino- 
wa, Jwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice). Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcina, Koemyrzowa, 


Sambora, Sianek, Csap. - 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potalor. 


Kalusza, Kórðsmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, = 
Dorna Watty. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bradów, Kopyczynieć, Du- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa 
Stanislawowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od L lipea do 25 lipea wi). | 
Jaworowa. 
Ławoeziego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrows, Jasła (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, ity- 
mowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
ozatwea do 15 września wł.), Wieliezki. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbudn), Sanoku, 
Rymanowa, Lwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Suczt. 
Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrześniu wh), Szeznceina, Wie- 
liezki, Oswięcimia. | 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, 
Jasła. N. Sącza, Orłowa (od 15 eaerwea do 15 września wł). 
Czerniowiec, Kałusza, Jekan, 
Dorna Watry (od 15 lipen). 
lekan, Worochty (od 1 czerwea da 30 wrześniu w niedziele 
i święta ru. kat, od 1 lipes do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję,, Serethu, Berho- 
metbu, Ozudina, Radowieć, Suczawy. 
Podwojoczysk, 

| 


Brodiny, Patny, Suezawy, 


rodów, Kopyeryniee, Potulor, Grzymatowa, 
Jbarake. 
beizea, Sokala, Lubaczowa. 

Podwologaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Koprezyniec, Ozori- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. | 

Czerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kidusza, 
Czortkowa, Zuleszezyk, Wyżmicy, Kocenania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Derlina. Fregi 
Kavlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Łubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sqeza, Ohubówki, Zakopansgo (p. Padzórze 14), 
Oświęciuia, 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Saiubora, Sirnek, Ohyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 

Jaworowa, 

Łewocznego, (Pesztu). Drohobycza. Borysławia, Kalusza. 
Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina) 
Orłowa, Koszya (p. Tarnów). i 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kalusza, 
ey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 
Sambora, (hyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniezs, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Pedwołaczysk, Potutor, Kopyezynies, Skały, Iranie pustego 


Zaleszczyk, Wyżni- 
Jzudyna, Serethu, Brodiny, 


, 


Hnsiatyns, Zuleszezyk. Grzymatowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- | 


brzeg 


su, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabowki, Zakopanego. 


m 11258 do Ars, Drwhobycza, Borysławia, Kochawiny. 
TTE 


Do Brruehowiz (od 1 meja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3'45 ba ro-; 
ładnin, w niad? 
ezerwea do 
721 rano, 230 i 3'45 po poł, 834 wieczór w niedziele i rz. kar. święta 


(4876) ] ==. 

Przeciw Annie Sołtys ze Spytkowie, 
której miejsce pobytn jest nieznane, wnie- 
Sony zosia! da e JE pln jpowialowedo W| = 
Zatorze przez Maryannę Mogiłową z Palezo- | JĄ gr BER te wzżny od I maja 1908 ps 35 hal. cu egyzeminez 
wie pozew o 500 kor. zpn. | T Az Z nrzesvik precziową. — Gżówiasy Sögn: 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz-| MW BE | dj M ą i 2 M ride 

JĄC: g ER elar, 
i 


ele i rz. k. święta 290 południu i 834 wieczór; (ca 1 
30 ezerwca i od 1 września do 56 września) codziennie ı 


RAJA m MADRE az 


1241 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 250, 
345 i 550 po pol, 884 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
poł., 13:41 po poł. 


święta) 


Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudu., 
i 335 po połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. b. 
święta) 135 po połudn. 

Do Szezerea 10:35 przed poź. (od 25 maja do 13 września wł. w niedziele i ra. 
kat. święta). 

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat | 


| 
Z dworca „Podeamezeć : | 
Podwoloezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ilusia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Ztaraza, 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Koppczy 
nież, Zaleszezyk, Husiatsna, Skały, lwania pustego, Grzy- 
nałowa. Ozżortkowa. 
Podwołcczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Polwoloczysk, Kopyczyniec, Śkały, wania pustego, Potutar. 
Hustatyna, Zaleszeęzyk, Grzymałowa Zbaraża. | 


, 
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UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju Lilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


p Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
Ze Szuezerea od 28 maja do 18 września, wł. 
Z Lubienia od 17 maja do 18 września wł. w niedziele i | 
sanych już w rejestrze handlowym firm | 
kupeów pojedyńczych i spółek. 


8 rano do 13 w południe. 


w binrze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
A F 1 5 i 3 i 1 i i > p ‘i b. . = wer . EEE pa Be 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh 1. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 5 rana do 5 po południu, w niedziele | święta zas od godziny | 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


———— M a MOD ZZA 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy sie na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 


eos 


end 
ee jc 
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W roku Ii908S-ym drukować więc bedziemy: 


Władysława Reymonta 


„Lato 


Świetną powieść Pruss - 


„Dzieci 


Henryka Sienkiowieza nowelę 


„SAD OZYRYSA« 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


AMIER ŹOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH“ 


i cykli nowel. 


zk "PE "AADDYRBYT Y rn = A, > zł, 
onych ana mow dla calych GABRYELI ZAPOLSKA EJ. | BOLESLAW PRIS m Modzie Kroniki Tygodniowe ele PA Aa 


Na rok prezysziy zyskalismy prawo peprodukeyi obrazów pjlerwszorzednej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieseiowym drukować bedziemy niezmiernie interesującą 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik ilu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający polęgą 
motywów i siłą wykonania cyk! kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech iat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, roz$wietlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony następu- 
jące: 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dział SIEŃ- | oprawy, zaś 


powieść orygin 
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dkach lat ostatnich. 


2g 


Wymarłe miasto 
Propaganda 
Grybim uliczny 
Wiec dzieci 
Walki brałobójcze 
Szpieg 
rauningi 
omba 
dwiedziny wiezniöw 
Ro 45 latach 
„DUGH - REWOLUGYONISTA“ w naj- 
przedniejszej reprodukeyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


„Tygodnik 


Antoniego Kamieńskiego: 


tewolucyonista“. 


alna NE. CAERNEGDO: 


lustri 


rer nan 


ginalowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczna 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustre- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kar. SO hal. 


86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 


KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya ‚8 tomów kor. 71°40 bez 


numeratorom skompletowania sobie całości: 


81 tomów Biehkiewieza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51'10 hal. bez | oprawy, kor. 15 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


(ówna ekspedycja „TYGODNIKA TLUSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Hangmana 9. 


(Siuro Dzienników i Ogłoszeń Seoekołosrakiego) oraz wszystkie Księgarnie 


Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO“ razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA“, 


Kwartalnie . . , . . kor. 680 
13:60 


Ws LWOWIE. bow wj * "2-20 


w Głalicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor, 7-20 
winie z przesyłką Półrocznie . „ 1440 
pocztową Rocznie . . 2 . . „ 28:89 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
nie okładki dołączyć mależy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis; Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


DH |. — Á.. 
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P. T. 
Rada nadzorcza zaprasza niniejszem członków Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Sanoku na 


MII. źwyczajnę Walne Zgromadzenie 


członków tegoż Towarzystwa, które odbędzie się dnia 31 maja 1908 o go- 
dzinie 3 po południu w lokalu Towarzystwa z następujacym 


Forzaäkiem dziennym: 


. Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 1907. 
. Udzielenie zarządowi absolutoryum. 

Wybór Rady nadzorczej w miejsce ustępującej. 

Wybór Dyrekcyi i zastępców w miejsce ustępujacej. 

Wybór komisyi rewizyjnej. 

. Wnioski członków. 


Sanok, dnia 14 maja 1908. 


Prezes Rady Nadzorczej: 


Dr. Artur Goldhamer. 


en kanna — e 0 w 


K. k. Nordbahndirektion. 


nn ea CZ mann mem 


Nr. 84.106 IV. 1908. (4256) 


Lieferungsausschreibung. 


Die k. k. Nordhahndirektion beabsichtigt, die Lieferung nachbenannter Wekstätten- 
einrichtungen und Arbeitsmaschinen im Offertwege zu vergeben, und zwar: 


1 Blechbiegemaschine, 

1 Doppel-Bolzen-Drehbank, 

1 Lokomotivräder-Drehbank, 

1 Stossmaschine, 

2 Schraubenschneidmaschinen, 

1 Holzdrehbank mit Einrichtung zum Vorkopfdrehen, 

1 Hobelmaschine mit einer Messerwelle, 

1 Schraubensehneidmaschine für Kupplungsspindeln und Muttern, 

6 Egalisierdrehbänke, diverse, 

Umstaltung 1 Waggonräder-Fräsbank zu einer Drehbank mit 2 Sehablonensupporten, 

Umstaltung von 4 Waggonräder-Drehbänken mit einfachen Supporten auf Schablo- 
nensupporte, 

3 Vertikal-Fräsmaschinen, 

1 Holzfräsmaschine, 

1 Tischler-Kreissäge, 

Kreissäge mit selbstätigem Vorschub, 
vierseitige Holzhobelmaschine, 
Bolzendrehbänke, 

freistehende Schnellbohrmaschinen, 
Wandsehnellbohrmaschine, 
Räderdrehbank mit Schablonen-Snpporten, 
fahrbare Druckpumpe, 
Achsstummel-Drehbank, 

Holzmaschine mit Koxlissenantrieb, 
Ständer- oder Sżulen-Bohrmaschine, 
Radial-Bohrmaschine, 
Achslager-Bohrmaschine, 
Säulen-Bohrmaschine zum Sehnellbohren, 
kleine Werkzeug-Drehbank, 
Plandrehbank, 

Kulissenschleifmaschine, 
Shapingmaschine, 

Stockblechscheere, 
Waggonräder-Drehbank. 

Die Lieferung hat auf Grund der bei der k.k. Nordbandirektion geltenden allgemei- 
nen und besonderen Bedingnisse sowie der mit genauen Beschreibungen versehenen Offert- 
formularien, welche für die Offertstellung verwendet werden müssen, zu erfolgen. 

Es können jedoch etwaige Änderungen in der Beschreibung durch Streichen oder 
Ergänzen des Tekstes mit roter Tinte vorgenommen werden. Diese Behelfe können bei 
der Fachabteilung für Zugförderung- und Werkstättendienst der k. k. Nordbandirektion 
Wien H., Nordbahnstrasse 50, behoben oder gegen Einsendung des Portos unentgeltlich 
bezogen werden. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen, von welcher 
der Weitertransport an die Verwendungsstelle nur unter Benützung der k. k. österreich. 
Staatsbahnlinien erfolgen kann, einschliesslich der Verpackungs- und sonstiger Neben- 
spesen zu stellen. Die Kosten ftir die betriebsbereite Montierung in einer der Werkstät- 
ten in Floridsdorf, in M. Ostrau-Oderfurt, Prerau, Lundenburg und Wien, welche eventuell 
vom Lieferanten zu besorgen wäre, einschliesslich der Fahrtspesen der Monteure sind im 
Offerte separat anzugeben. 

Im Falle der Übertragung der Montierungsarbeiten an den Lieferanten werden ge- 
mäss $ 9 der Bedingnisse für die Lieferung von Gegenständen der mechanischer Aus- 
ATA Hilfsmaschinen etc. die nötigen Gerüsthölzer und Taglöhner unentgeltlich bei- 
gestellt. 

Die ‚erforderliche Fundierung besorgt laut $ 18 der vorbezeichneten Bedingnisse die 
k. k. Nordbahndirektion. 

Falls die Aufstellung und der Probebetrieb der Lieferungsgegenstände ohne Ver- 
schulden des Lieferanten eine Verzögerung erfahren sollte, kann die Begleichung der 
betreffenden Rechnung über schriftliches Verlangen des Lieferanten 4 Wochen nach 
erfolgter Lieferung eingeleitet werden, wofern sich derselbe gleichzeitig einverstanden 
erklärt, dass die Haftzeit erst nach erfolgtem Probebetrieb und vom Zeitpunkte der erfolg- 
ten provisorischen Uebernahme an zu beginnen hat. 

Der Offerent hat mit seinem Anbote acht Wochen im Worte zu bleiben und steht 
es jedem frei, auch nur auf einem der ausgeschriebenen Gegenstände zu ofierieren. Die 
k. k. Nordbahndirektion behält sich andererseits vor, nach ihrem Ermessen den Offeren- 
ten beliebige Teillieferungen zu übertragen. 

Die vorschriftsmässig gestempelten mit genügend kotierten Zeichnungen der offe- 
rierten Gegenstände belegten Offerte sind mit der Arfschrift: „Offert für die Lieferung 
von Werkstatteneinrichtungen* bis längstens 13 Juni 1908 12 Uhr mittags im Einrei- 
ehungsprotokolle der gefertigten Direktion einzubringen. 

Jeder Offerent hat das Recht, der am 16 Juni 1908 10 Uhr vormittags stattfinden- 
den kommissionellen Offerteröffnung persönlich beizuwohnen. Es wird ausdrücklich be- 
merkt, dass die k. k. Staatsverwaltung trotz der Ueberreichung eines Offertes zu keiner 
Bestellung verpflichtet werden kann. 

Offerte, welche den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberücksichtigt. 


= 


Wien, in Mai 1908. 


K. k, Nordbahndirektion. 


ogłoszenie. 


Walre asromadzenie 


Towarzystwa bursy urzędników skarbowych w Stanisławowie odbędzie się dnia 28 maja 
1908 o godzinie 11 przed południem w lokalmościach e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie na które wszystkich członków Tow. się zaprasza. 

Porzadek obrad: 
1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawa dobrowolnego rozwiązania Towarzystwa po myśli $ 15 statutu i rozpo- 
rządzenie majątkiem tow. 
8. Wnioski i interpelacye. 
Gdyby o oznaczonym czasie nie zebrala się dostateczna ilość członków, wówczas 
o godzinie 12 w południe tegoż dnia odbędzie się DRUGIE WALNE ZGROMADZEN.E 
które rozstrzygnie powyż-ze sprawy większością °/, głosów obecnych, bez względu na 
komplet ($ 15 statutu). 
Za Wydział: Leszczyński, sekretarz. 


Dnia 30 maja 1908 o godzinie 4 po południu odbędzie się w gmachu Banku 
hipotecznego we Lwowie 


IX. Ammezaiıe Wane Zoromadzęnie 


Fabryki kamienia sztucznego i dachówek, Stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką 
we Lwowie. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyt absolutoryum. 
3. Wybór komisyi rewizyjnej za rok 1908. 

4. Wnioski Członków. 


Lwów, dnia 14 maja 1908. 


Wilhelm German. 
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Dr. Jakód Frachlman 
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Wydazwnietwa rok X. 
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'0SCI MUZYCZNE 


Jedyxe pismo Bteracks-mutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


N; treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Minieture. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Piesi ludowa (transkrypeya). Neqbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Stading hr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłka pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


$1036400060 6000006400 508RFRUBGĘ 
s Miastowe Biuro eceosssec$ 
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c. k. ausir. Kolei fańsiwowych we Lwowie 


3 SROGERE 


a #2 EJ 
2 AGO i = kA 
BEBSSEEEN ES Pasaz hausmana 9. 
T Sas 
Wydaje: 
BILETY ZESTAWEIARTIE (Fahrscheinheiiy) komiins 7 
wzna-Gkrężne (Rundreise) i powrstue do wszystkich i ze wszyst- SĄ 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z waknością 45 — 80, % 


90 1120 śni. 
BELETY KABTONOWE zwykłe de 
w kraju i zagranicg. 
Na oebeesy seron p 


zrezezzyeyt irah 3 1 
weryetkich sfacyj 


y jazdę powreine z odpo- 
scowości południowych jax: 


AELE TLF KECEE 


apelu, Nizzei, Fierenent, 


Rryma Gbe, 
Do Karlshadu, Wrociewia, Drazdra, Lipska, Berlina, Bremy, Han 


barga, Paryta z ważnościa 60, 00 i 120 dni. 

De Wiednia z ważneścią 60 Anl 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wwwellick rozkładów jazdy i przewodników. 


EHSHREBEE PBEL 


Zamówione bilety ua prowiecyę wysyła się za zaliczką pocztowa 
luk też ze pośrednictwem, odnośnej stacyi kolejowej. 


gi 


Frzy zamówieniu bäelu zesisyialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od kiárego bikt ma być ważnym. 


BRE 


TAE PDU BATE 


kalka 


MM 


Ks} dry i materace 
ręcznie szyte na wełnie po złr. 4—, 5— 
do złr. 10*—, materace afrik. po złr. 6:50, 
materace włosienne od złr. 12:50, sienniki 
ze słomą po złr. 2'80, poduszki pierzane 
od złr. 550, prześcieradła, poszewki 1 bie- 
liznę pościelową poleca specyalny magazyn 

pościeli 
J PZP AOZEZIA 
Lwów, Kopernika 2. 
PRÓBKI na żądani e odwrotnie. 


SAIZEN 7 "m AE BR SARE ARA EN Div Peer ae 
Za dostarczenie 


„Gazety Lwowskiej“ Nr. 86 
BIURO SOKOŁOWSKIEGO 


Pasaż Hausmana 


zi 


ARRANI DAA NSA NZ TK OE E 


RAP TTR BA EEE EEE | 4 RR 


p en PSZ 


Braine nyiozzemia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
RA 4 kia 


Zarząd dóbr Sadowa Wisznia A 
1 
| 
| 


S Z HD aragi 
4:/, kg. z przesyłką S KOP. 


Miód poitaniak 
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 


5 koron 90 hal. „rarytas miodobnrów* (gęsto płynna 
patok a) 6 koron 50 hal franko. 


BROSZURKI O MIODZIE DARMO. 


Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


Zmienna loksin. 


Magazyn i pracownia jubilerska. . 4 
TE ska pisci po 20 hal. 
Karol Völker i SPA | «m E C 


zostal przeniesiony do 7 : = 
Pasażu Mikolascha. Folwark Przybyse 
=-=] W NOWIECIE Mieleckiin do Fundaeyi Zakładu 
Seozzuknia sie FULI ran. owo din. Osie jiskięh walergey do 
TARI er wydzierżawienia on 2 czerwea 1209. er LAT 
STARYCH MEBLI um a Í około 700 morgów, w tem 570 roli, 95 łąk, 
ale w dobrym starie. 31 pastwisk. Projekt kontraktu dzierżawy 
można przegiądnać w kancelsryi zdwokata 
dra Mikołaja bilika we Lwowie, ul. Kra- 
szewskiego l. 21, albo u zastepey admini- 
istrators p. Józefa Rydla we Woli mieleckiej 
|ad Mielec. Oferty zaopatrzone we wadynm 
| wynoszące 50°, ofiarowanego rocznego czyn- 
| szu należy wnosić pisemnie do końca maja 
1908 na ręce Administratora dóbr funda- 
"cyjnych J. W. Jana hr. Tarnowskiego w Cho- 
rzelowie, 


armsan Sm PLA rm 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pssa& Hausmana 9, Lwów. 


Nakładem c. k. Namiesiniclwa 


wydany 


SZEMATYZ 


Sezon ADOB, 


Król. Galicyi i Lodomeryi | 
z W. Ks. Krakowskiem 
ann Wa \ 


Mirykąć t skład rer 


IDOE pod firma 
można nabyć w Ekspedvevi »Gazefy | ANTORNZ KAFKA 


Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego | (przedtem Kożelor +=X) 
L 12, po cenie 6 kor. na prewincyę | Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 


Poleca na sezon wiosenny I letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i €. Jlabiga, e, i k. nadwor- 


z przesyłką pocztową (za frachtem) 

6 kor. 92 hal, dla c. k. Urzędów 6 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczicą 
nie wysyła się. 


nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za- 
granicznych w najnowszych fasenach i kolorach po 
najtańszych cenach. 
Wielki wybór kapeluszy dla dzieci. 
CENNIKI GRATIS 1 FRANCO. 


Znakomita wóda kolońska Cena R E hal! 


Ideal — Trefle du Japon — Gardenia — Amarylis — Fleur d’amours — 
Fiolki parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. r 

OŁÓWKI do brwi! — RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE 
do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca. 


JAN IHNATOWITZ we Lwowie. 


Denn: RE we Ek 6i rm 25. 


RE NIE REINER EINS TAE E A OE AOINE EI IES EES SEST EA AEAEE N 


( bwieszczenie. 


o ZE TA 


S TY c; 


i | M 190 We LWOWIE, U. ymdenk 90, 
hinia Kunard 


za 4. duia do Ameryki i Kanady . 


Wyjasnien udziela darmo 
Linia Kunard we Lwowie, ul. Grodecka 99. 


AAE a CORE a LT 

Przestrogz! Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 

hygieniezne, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna 

w kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie- 
nicznej. 


5, Koniewiez Lwów, ul. Batorego 12, 


een! m=%bli Parna bue 2 ken. l: a 
pzdróżnyćeh i wózków dla dzieci. 


Ceny fabryczne. Ilustrowane cenniki franco. 


0 NOOLI E VIOLON EOLA TOLOS DZ 


Zmiana lokalu. 


o m M 00 rua OAI MA En tar 


Ms Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że istniejący od dł- = 
x giego szeregu łat przy placu Maryackim 1. 7. z 


va Handel korze i śniadanio 
e orzenny niowy $ 


pod firmą 
R ALBERT SZKOWRON M 
3 na ulicę Kopernika (naprzeciw apteki Wp. P. Mikolascha). ka 
4 Dziękuj 


przeniosłem z powodu przebudowy realności 
jąc za dotychczasowe poparcie, proszę o dalsze łaskawe względy i pozostaję 
BZ) z wysokiem poważaniem ALBERT SZKOWRON. FA 
AŚ VIORE EOI AVOR OOE EIVOR PEOST 
JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


’ Lukasiewiexn 


NM JAKÓB KOSENMAN, Lwów, ulicą Akademicka |. 961 


poleca na bieżący sezon: 


Rowery i wyłączne zastępstwo marek „Styria-Puch* 


i „Dürkopp-Diana“, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze fR 
od 7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki Pag b 
od 80 hal, Arabki od 2 kor. 50 hal. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownie Ber, Ñ 
od % hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Łań- sf „ARE | 
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Arist iera sraz płyty. —- Przybory da szor- Sue U 
mierki. — Maszyny do szycia. Trycykie deleeinse. Lawn Tennis. Rakiety od e owej ml 

8 kor. Footballe (I.) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki, u, S Ey 
Oszezepy, Tyczki, Dyski ete. Wszelkie tuzadzenia dzwonków elektrycznych. N 


Kieszonkone lampki elektyczne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Warstat reperacyjny 
we własnym zakresie. —- Uenniki durme 1 opłatnio — Ulgi w spłatach. 


Age LWONICZ zakład zdrcjowo-kąapielowy 
a klimatyczny 
(Stacya kaiejowa Iwonicz w Galicyi). 

Najsilniejsza Szczawa słano-jadowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich 
postaciach zołzów (serofuloza), w chorobach kości. jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszeniu odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażone. Inhalatorya 
systemu „Waldenburga* i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież szin- 
czne kąpiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Br. Anteni Gabryszówski ze Lwowa i Dr, Julisn Staniszewski z Krakowa, 
tndzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie J. od 15 maja do 20 czerwea i w TIE. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
znacznie tańsze, — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w L i IN. 
sezonie. 


Urządzenie zukladu, wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odpra- 
wia się codziennie Msza Św. 


oE amane 


P ZAMÓWIENIA na mieszkania, wodę mineralną, sól, Zug i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kapielowego 
w Iwoniczu. 


ZZ” TEE "RETE TEATE ETE E 


Na wszystkie 


(e wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
EE zagraniczna, TYGODNIEI, PISMA HUMORY- 
STYCZNA, ILLUSTRACYE AR TYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjzuje kai m u douit wą W miejscu lub wysyłkę na 
prawiucyę pe cengeh redabcyj . 


> Aleseya dzienników i ogłoszeń SI. Sokołowskiego 
= wów, Pasai Autırmana B. == 


== Ogłoszenia de wszystkich pium najtaniej = 


ls 
| QE 
MEZ AANA Baila Ra Ria Da: „MŚ | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


